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Belszc 6Brafif aiisirjacäsiej isfly Nuroiüowci
t©ayły s!q w nvstroiu poisdnawaysn.
Strejc generaSnj7 odbił się fatalnie na interesach ludności wiejskiej.

W i e d e n, 27. 7. (wł.) (eu) Rada Na­
rodowa obradowała w dalszym ciągu nad 
oświadczeniem rządowem w sprawi© wy­
padków wiedeńskich. Na ławach poselskich 
pustki. Ministrowie nieobecni. W prze­
ciwieństwie qo wczorajszego wzburzenia 
nastrój dzisiejszy był spokojry i pojednaw 
czy. êwiadezy to o tem. że partjo życzą 
sobie porozumienia, co się wyraziło przy 
W’, Vrze referentów.

..Ö strony cfceścijańsko-secjalnych 
przemawiał dawny minister finansów dr. 
Gürtler, znany z dobrych stosunków 
z socjalnymi demokratami. Ze strony o- 
pozycj, przemawiał b. kanclerz dr. Ren- 
n e r, odpowiadając na wywody dr. Gürt- 
lera. Dr. Gürtler mówił o rozgoryczeniu 
ludności wiejskiej. /. powodu strejku ko­
munikacyjnego, Kory właśnie drobnym

O POPRAWĘ IVTÏ* UR7J3DNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, 27. 7. (wł.) (k) W zw!ąz- 
kv z sprawą poprawy bytu pracowników 
państw owych dowiadujemy się. że w pią­
tek 29 bra. minister Skarbu Czechowicz 
pczyjtiie delegację Centralnej Komisji Po­
rozumiewawczej Związkn- Zawodowego 
Pracowników Państwowych. Tematem 
rozmowy ministra z delegacją będą przy- 
goto\ ane przez rząd wnioski w sprawie 
sposobu, w jaki rząd zamierza poprawić 
bï t swych pracowników. Po ko iferencji 
odbędzie się posiedzenie Centralnej Komi­
sji Ponbz 'alewawczej Pracowników Pań­
stwowych, poświęcone omówieniu wyni­
ków konferencji z ministrem.

FRANCJA MA POŚń: PROPAGANDY SO­
WIECKIEJ.

Wiedeń 27 7. (AW.) Pisma wieczorne
donoszą: „Małki“ twierdzi, że francuski am­
basador w Moskwie Herbete podjął w tych 
dniach energiczne kroki u Gaiczerinä w spra­
wie sowiecziejn propagandy komunistycznej, 
prowadzonej z Paryża pod patronalni amba­
sady sow!eckiej.
Herbette miat oświadczyć, że Francja nie 
ścierpi więcej obecnego stanu rzeczy. Przy­
puszczać należy, pisze „Mat n“, że rząd so­
wiecki znów oświadczy, że nie jest odpowie­
dzialnym za działalność lii międzynarodówki, 
ale TierLettc we z£ dowoli sie tego rodzaju od- ■ 
pcwi idzia. Podczas ostatniego pobytu w Pa­
ryżu zebrał on bowiem poważny materiał od­
noszący się do tej kwestji.

STAN ZDROWIA MÍNÍSTRA ZALESKIEGO.
Warszawa 27 7. (wł. k.) W stanie zdro- 

v ia Ministra Zaleskiego nastąpiło znaczne po- 
lei szerie. Objęcie urzędowania przez min. 
Zaleskiego jest spodziewane w pierwszych 
dniach sierpnia br.
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rolnikom, a więc biedniejszym przyniósł 
szkody materjalne. Lutiitość wiejska nie 
ma zrozumienia dia związku, jaki zacho­
dzi między wyrokiem sądu przysięgłych 
a stiCjkieni generalnym.

Dr. Gürtler dodał, że w Austrii często 
krzewią się fałszywe pojęcia o materjal- 
nem i gospoda-rczem położeniu proletaria­
tu wiedeńskiego. Partje muszą się starać, 
aby doprowadzić do lepszego porozumie-

„Temps'* o kanclerzu Marxie
w związku z jego wystąpieniem

Z „REICHSBANNERU“.
Paryż 27. 7. wł. „Temps“ omawia w 

s wym ostatnim artykule wstępnym zatarg 
Hoersicga z rządcir. Rzeszy j w związku 
z tem wystąpieniem Marża z „Reichs- 
bamseru“. Pismo stwierdza, że wypadki 
te oświetlają niby błyskawica poiożenic 
w Niemczech. Nic tu nie pomoże zaaevr- 
nianie. ż1 kanclerz Marx nie zmienia swego 
stosunku do republiki, jakkolwiek 'opuszcza 
szeregi zrzeszenia, które jako cel swego 
istn enia postawiło sobie obronę Konsty- 
tucy weimarskiej.

Wystąpienie to jest dużą sensacją, bo

p-zecież należy przypomnieć, że Marx o- 
tr/ymal jako kontrkandydat Hindenburga 
iia stanowisko prezydenta Rzeszy popar­
cie demokratów, a nawet socjalistó w. Za­
targ z Hoersingiem ujawnia ogrom drogi, 
jaką Marx przebył w ostatnich 3 latach, 
o. areza ważny etap w ewolucji kanclerza
i 'Ti na prawo w znaczeniu zbliżenia 
się Jo grup nacjonalistycznych. A prze­
cież stanięcie niemieckich narodowców na 
gruncie Konstytucji weimarskiej nie może 
budzić zbyt 'wielkiego zaufania.

KfótaSe vj rodzinie..,
„PRZYGANIAŁ KOCÏOL GARNKOWI“: GŁOS FPAWDY I P. P. S.

Warszawa 27. 7. wł. (k) Zaost zenie o- 
pożycji P. P. S. przeciwko rządowi, a szcze 
gólnie wydanie w niedzielę manifestu P. 
P. S. do klasy robotniczej, wywołało ży­
wą polemikę na łamach sanacyjnego „Gło­
su Prawdy“.

Z okazji tej kłótni w rodzinie, społe­
czeństwo dowiaduje się rzeczy, które

zresztą są tajemnicą publiczną, ale które 
na łamach organu poczytywanego za or­
gan prezesa Rady Ministrów nabierają spe 
cjalnego posmaku.

Organ sanacyjny podaje m. jn. sarka­
stycznie, że moralność socjalistyczna po­
lega na braniu po cichu co ąję da, a głośne 
pomstowanie na tego, kto daje.

Mnoki w rokowaniach
f rancusko-ni est i*eek£di

O TRAKTAT HANDLOWY.
EciTn 27. 7. wł. Według doniesień pism 

niemieckich wyłoniły się w toku rokowań 
niemiecko-francuskich o zawarcie traktatu 
handlowego nowe trudności tak, że zapo­
wiedź urzędowej francuskiej agencji tele­
graficznej, iż zawarcia układu należy się 
spodziewać z końcem b. tygodnia, n* i * * * 5e od­
powiada rzeczywistości. Przeciwnie, u- 
względniając dzisiejszy stan rzeczy, nie 
można wogóle przewidzieć naprzód żad­
nego terminu ostatecznego, jakkolwiek w 
dalszym ciągu liczyć się natoży z tem, że 
do ostatecznego porozumienia dojdzie.

Co do handlowych rokowań ? icm'ecko- 
litewskich, jakie prowadzone są w Ber­
linie od 18 lipca br., posuwają sie one, zda­
niem kół niemieckich, pomyślnie naprzód. 
Obustronne stanowiska ustalono i uzgod­
niono już w zupełności i ostateczne zbada­
nie ustalonych obustronnych postulatów 
oddano do rozpatrzenia dotyczącym re­
sortom. Rokowania rniały „wybitnie przy­
jacielski“ charakter. Dalszy ciąg rokowań 
odbędzie się jesienią.

Sprana prayMl mli 3e|mu
Warszawa 27. 7. wł. (k) Jak wiadomo 

dnia 28 brn. odbędzie się konferencja przy­
wódców klubów poselskich w sprawie zwo 
łania nadzwyczajnej sesji Sejmu z inicja­
tywy posclsldei. Na konferencji tej ma być 
rozważany program prac tej sesji. Kluby 
prawicowe i centrum starają się wprowa­
dzać na porządek obrad poza kompletem 
ustawy samorządowe, sprawę zmiany or­
dynacji wyborczej do Izb ustawodawczych 
i zmiany konstytucji w kierunku oamo- 
rozvviązalno3Ci Sejmu.

Kluby lewicowe są zdania, że należy 
uchwalić ty!> a ustawy samorządowe i prze 
prowadzić zmianę konstytucji, peczeru 
Sejm powinien się rozwiązać.

Nieliczni baidzo posłowie cbeciji w 
Warszawie sądzą, że konferencja przy­
wódców klubów poselskich wystąpi do 
Prezydenta Rzeczypospolitej z wnioskiem 
o zwołanie nadzwyczajnej sesji na pierw­
sze dni września br.

nia między poszczególnemi warstwami 
lud mści.

Posel dr. Renner stwierdził również 
brak wzajemnego porozumienia między 
wsią i miastem i uważa za znak poprav y, 
jeżeli prof. Gürtler chce podir.ć się próby 
utorowania drogi do porc zumienia. Brak 
zaufania do sprawiedliwości jest głównem 
złem. Muszą zniknąć pewne anormalne 
zjawiska w tej dziedzinie(?) Rozchodzi 
się tutaj nie o wyrok sądu przysięgłych, 
lecz o wyrok sędziów zawodowych, oraz 
o pewne praktyki prokuratorii.

O godz. 6 debaty zakończono i przy­
stąpiono do głosowania nad zgłoszonemi 
wczoraj w Radzie Narodowej wnioskami 
opozycji. Oba wnioski zostały w głoso­
waniu odrzucone. Następne posiedzenie 
odbędzie się 12 sierpnia br.

SPRAWA KONWENCJI WĘGLOWEJ.
Warszawa 27. 7. wl. (k) W kotech rządo­

wych twierdza, że staraní ł Ministerstwa Prze­
myślu i Handlu o utworzenie ogólno-polskiej 
konwencji węglowej, będą zrealizowane około 
1 sierpnia br.

W dniach tych ma nastąpić podpisanie o- 
gólno-polskiej konwencji węglowej przez wszy­
stkie kopalnie węgla.

NAJWYŻSZA IZBA GOSPODARCZA.
Warszawa 27. 7. wł. (k) Komisja Opin­

iodawcza Pracy, istniejąca przy prezesie 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
podjęcia się zadania opracowania projektu 
powołania do życia Najwyższej Izby Go­
spodarczej.

Wyłoniono w tym celu podkomisję, w 
skład której weszli: prezes komisji Simon, 
prof. Koszembar-Łyskowski i prof. Rygler.

SPRAWA P. MIEDZlNSKI CONTRA 
P. PALLY.

Warszawa 27. 7. wł. (k) Jutro o godz. 1 w 
sali sądu okręgowego odbędzie się w drugim 
terminie sprawa inż. Pauiego, oskarżonego o 
znbstewienie ministra Miedzinskiego. Sprawa 
ta jest związana z kwestią wprowadzenia licz­
ników telefonicznych i wywołała w swoim cza­
sie znaczny rozgłos w opinji publicznej. Na 
rozprawę wezwano 8 świadków, między innemi 
ministra Miedzińskiego i posta Chacińskiego.

ODCZYT I URLOP P. PREMJERA.
Warszawa, 27. 7. (wt.k) Na zjeździe Związ­

ku Inwalidów, który się ma odbyć 6 sierpnia 
w Kaliszu marszałek Piłsudski wygłosi od­
czyt. a następnie wyjedzie na utIop wypo­
czynkowy.

Müsse
jedno- dwu- i trrjhirwne 
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CZAS
Zeszłoroczne wypadki majowe stały się 

hasłem do krucjaty na wszystko to, co 
nosiło charakter narodowy i chrześcijań­
ski. Fowstawały więc liczne „nie-święte“ 
■przymierza, które skupiły w swoich szere­
gach najprzeróżniejsze elementy, które 
przedtem często różnemi drogami — przy­
najmniej na zewnątrz — chadzały. Blok 
ąntynarodowy otwarcie lub zamaskowanie 
i antychrześcijański ogarnął najprzeróżmej 
szą mozaikę stronnictw, łącząc pod wspól­
nym sztandarem socjalistów, świeżo upie­
czoną sanację, małogłową, lecz dufną w 
własne siły i butną Partję Pracy, zrady- 
kal.zowaoe o pół-b.olszewickich tenden­
cjach Wyzwolenie, całkiem już bolszewic­
ką Niezależną Partję Chłopska, lewicowe 
partje i partyjki mniejszości narodowych 
i t. p. Do bloku na pierwszy zew chętnie 
naturalnie przystąpili komuniści, a co cie­
kawe i paradoksalne zgłosili akces również 
zaślepieni i zbałamuceni, nieorjcntujący się 
dostatecznie w robocie i celach swych przy 
godnych kompanów — skrajni prawicow­
cy z litewskich borów. Ten pstry i mie­
szany blok ruszył zwartą ławą na bój 
pod egidą wszystko zagłuszających krzy­
kaczy i pisuj przez nich redagowanych: 
zgodnie obok się rozpoczęły pochód „Ro­
botnik“, „Głos Prawdy“, „Kurjer Poran­
ny“, do których przymknęła wykupiona 
przez p. Fryzego „Polska Zbrojna“ i sze- 
îeg innych drobnych pisemek nowonaro­
dzonych. którym do powijaków włożyli 
chrzestni rodzice bogate „wią&trki“—po­
darki. Przewodnictwo objęła najgłośniej­
sza ze wszystkich kompanów sanacja, 
■która o tyle jeszcze miała więcej ku temu 
„danych“, iż była „nowem sitkiem na 
kołku“

Całą ta krzykliwa czereda ruszyła w 
pc :hóa pod dźwięki wspólnego marsza i 
był moment, kiedy zdawało się naiwnym 
i małodusznym, że naprawdę ta antynaro- 
dowa wyprawa ma duże szanse powodze­
nia i narodowość zdrowo pojęta, prawdzi­
wy demokraty jn i katolicyzm są w Po.l- 
sće zacln iane. Zbyt bowiem — zdawało 
się — s:lnie jest wyposażona falanga, idą­
ca pod dźwi, ki jednego piarsza, tembar- 
dziej,^ że łaskawem okiem patrzały się na 
nią różne „anonimowe potęgi“, gotowe do 
przyjścia w każdej chwili z pomocą, które 
już wypuściły pierw sze zagony w postaci 
sekciarstwa, „odnoszącego coraz śmielej 
głowę. Po drugiej zaś stronie stało za- 
■ledw:e kilka stronnictw narodowych i 
chrześcijańskich pod przewodem działaczy 
wy próbowanych wprawdzie i zasłużo­
nych. lecz których działanie było' utrud­
nione przez błoto, rzucane na nich obficie 
-w postaci kłamstw, oszczerstw i naj­
wstrętniejszych. 'najohydniejszych pctwa- 
rzy.

Wszedł w grę jednak czynnik najpew- 
11 i ijszy i najpotężniejszy do wykazania, 
gdzie i po której strome są prawda i słusz­
no: ć i c z a s. Droga bowiem, którą miała 
zrobić antynarodowa falanga nie była 
krótką i łatwą: stały na przeszkodzie, o- 
późniające dej pochód moralne wartości 
przyrodzone narodu i jego trzeźwość sądu, 
które nie pozwalały mu przyjąć bez zasta­
nowienia i bez wypróbowania haseł, gło­
szonych przez_.,nowych ludzi“. W czasie 
drugiego marsza „zdobywczego“ zwarty 
przy „starcie“ pochód począł się rozlaty­
wać. Opuść J więc szeregi socjaliści, któ­
rym zaczęli abytnio następować na pięty 
komuniści i którzy zorientowali się, że idąc 
otwarcie prze ciw demokracji do reszty się 
zdyskredytują. „Robotnik“ poc/ jł na ‘gwałt 
„okadzać“ czerwone mieszkanie — i bić 
v dzwony na alarm. Komunistom i N. P. 

Chowcom wraz z ich najbliższymi czelad­
nikami weszła w paragon prokuratoria 
państwowa i noczęła ich potrochu wycią­
gać z pochodu do... karceru. Skrajna pra­
wica zactipÿvawcza zorientowała się, że 
zawarła sojusz przeciwko... naturze, że 
chciano, ją wystrychuąć na dudka i z obra­
żoną miną odsunęła się na bok i zasępiona 
myśli, cu ma czynić dalej... Znane są u- 
chwały o itatnie Wyzwolenia... Jednem 
słowem falanga stopniała a na „placu“ po­
została tylko pełnej choć niezbyt czystej 
krwi. — nieliczna sanacja.

Coraz więcej jednak znaków wskazuje, 
że i ona też nic nazbyt pięknie-zgodnie 
żjje i że pomału rozłazi się, jak zleżałe 
sukno. Najprzód pokłócili się dwaj komili- 
tmi „Głos Prawdy“ i „Kurjer Poranny“. 
Niedawno przecież byliśmy świadkami, jak 
kocioł przyganiał garnkowi, że jest sana- 
torem dlatego, że ... mu z tem wygodnie... 
Ostatnio znów p. Stpiczyński „wsiadł“ na 
„Polskę Zbrojną“, wymyślając jej, iż mie­
sza sie nie do swoich rzeczy, omawiając e- 
wcntualne zmiany w składzie rządu. Pod­
czas wyborów władz Rady .Stołecznej, 
również część światlejsza sanacyjnych rad 
nych głosowała. wbrew swemu klubowi. 
Wybory samorządowe również dużo takich 
faktów zanotowały.

Takich oznak psucia się sprawności sa­
nacyjnego zegarka można wyliczyć conie- 
miara i dziś otwarcie już powiedzieć mo­

żna, że Mohikanie antynarodowego. bloku 
—sanatorzy — stoją przed rozłamem i 
dz.clą się coraz wyraźniej na prawice i 
lewice. Prawica sanacyjna, posiadająca 
dużo — przyznać należy — ludzi dobrej 
woli, lecz zaślepionych, otwiera coraz 
szerzej oczy, orjentuje się, jakim celom 
służyła i śmiałe rzec można, iż nie wiele 
wody upłynie, kiedy przejdzie ona tam. 
dokąd uczciwość i dobro narodu prowadzi. 
A lewica sanacyjna? Lewica sanacyjna 
toć to nic inmgo. jak prądy, reprezento­
wane przez „Głos Prawdy“, czy „Kurjer 
Poranny“. Toć oni już się „żrą“ a powo­
dem „żarcia“ jest kość ponętna i pachnąca 
— władz a...

Moskwa 27. 7. wl. Zupełne fiasko wy­
wrotowej roboty bolszewickiej w Chinach 
służyło opozycji z Trockim na czele, jako 
doskonały argument przeciwko obecnym 
dyktatorom.

1 iuckiści zarzucają Stplinowi, iż po­
pełnił błąd przez to, iż nie prowadzono w 
Chinach propagandy czysto bolszewickiej 
i nie zapíowadzono odrazu w Kantonie i 
Hankou sowjetów. Stalinowcy wydali o- 
becnie do „komunistów chińskich“ odezwę

Londyn, 27. 7. (wł.) (eu) Minister 
marynarki lord Bridgeman. lord Robert 
Cecil i lord ..elicoe wyjechali dzisiaj przed 
południem Pr Genewy, celem wzięcia u- 
działu w dalszych obradach morskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Londyn, .27. 7. (wl.) (eu) Pierwszy 
lord admiralicji Bridgeman oświadczył 
przed wyjazdem do Genewy, że tym ra-

który zgórą rok temu wyruszył zgodnie 
na podbój... polskości, gdy tymczasem po 
drugiej stronie — narodowej siły rosną, bo 
rośnie jej konsolidacja. Obrona przeć 
wspólnem niebezpieczeństwem zniwelo­
wała w ogromnej mierze odcieniowe anta­
gonizmy, wyjaśniła szereg nieporozumień, 
czy niedomówień i silniej jeszcze zespoliła 
je z Kościołem—potężną opoką—tradycyj- 
nemi węzłami związanym w Polsce z ru­
chem narodowym. Dalej czas wykazał, że 
błoto i poiwarz oszczędza, rzucane na 
przywódców i działaczy mrodowych oka­
zały się tylko... błotem i potwarzą oszczer 
czą, i przeto są oni dzisiaj silniejsi, jak kie­
dykolwiek, bo trudniej jest drugi raz ko­
goś szkalować po tem, gdy pierwsze za­
rzuty okazały się tylko niegodnem kłam­
stwem, które niszczy sprawiedliwy 
czas. K—i.

wzywającą do tworzenia niezwłocznie so­
wjetów w Chinach przy pomocy zorgani­
zowanych zrzeszeń zawodowych przemy­
słowych i chłopskich. Uzasadniają bolsze­
wicy to wezwanie twierdzeniem, że obec­
nie następuje „druga faza rewolucji“, „faza 
sowiecka“, podczas gdy dotychczasowa 
była li tylko „przygotowawczą“.

Oczywiście, że wszystko to są strachy 
na lachy i dywersja, podjeta ze względów 
wewrętrzno-politycznych.

zem konferencja w ten. czy ów sposób 
doprowadzi do wyników.

Minister rozważał z rządem sprawę 
rozbrojenia na morzu ze wszystkich stron, 
tak, że sytuacja została wyjaśniona i 
może w Genewie przedstawić rsfateeune 
niewzruszone stanowisko Anglji. Mini­
ster wyraził nadzieję, że uda się dojść do 
zadowalającego rozwiązania kwestii roz­
brojenia, zanim ponownie opuści Genewę.

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO.
'Warszaw a 27. 7. wt. (k) W 18 dniu roz­

prawy przeciw gen. Żymierskiemu przemawiał 
adwokat SzurleJ. Przemówienie jego doty­
czyło wczorajszych wniosków prokuratora. 
Obrońca nie sprzeciwia się powołaniu na 
świadka b. ministra wojny gen. Malczewskie­
go, uważa jednak, że dziwną jest rzeczą, iż 
prokurator powołuje na świadka człowieka, 
który przez prokuratora wojskowego został 
uznany za człowieka chorego l wskutek tego 
umorzono przeciwko niemu sprawę. Adwokat 
Szurlej sprzeciwił się innemu wnioskowi pro­
kuratora, co do zbadania załączonych dowo­
dów. Wnioski prokuratora dotyczą albo osób 
postronnych, nie gen. Żymierskiego, albo też 
dążą do rozszerzenia ram oskarżenia. Wszy­
stkie wnioski prokuratora, są zdaniem obrońcy, 
wykazują, jak słabe są podstawy aktu oskar­
żenia.

Prokurator Rumiński wniósł jeszcze o we­
zwanie na świadka Jankowskiego dla stwîe r- 
dzenia stanu finansowego Kwiecińskiegź, dr. 
Bednarza i ponowne wezwanie inż. Kuma.iw. 
W replice adwokat Szurlej wniósł o wezwanie 
jako świadka Aleksandra Lednickiego i nie opo­
nował przeciwko ewentualnemu zbadaniu 
świadków: Jankowskiego, Bednarza i Ku- 
manta.
ODBUDOWA ZNISZCZONYCH OBJEKTóW

PRZEZ WYBUCH W WITKOWICACH.
Kraków 27. 7. wł. Odbudowa objektów pań­

stwowych i prywatnych zniszczonych wskutek 
wybuchu prochowni w Witkowicach pod Kra­
kowem postępuje szybko naprzód. Na cele od­
budowy rząd wyasygnował dotychczas 2 mili- 
złotych, a w najDliższym czasie wyasygnuje 
jeszcze około 1 milion złotych.

Nakład Uniwersytetu Jagiellońskiego dla 
dzieci jagllcznycti, który został poważnie u- 
szkodzony przy wybuchu, znajduje się w cał­
kowitej odbudowie.

Z „RAJU“ SOWIECKIEGO.
Mo sk w a, 27. 7. (AW) Według zesta- 

vaeń prasy fachowej położer ie małorol­
nych i bezrolnych na erenie Ukrdny. mi­
mo kilkakrotnie podejmowanych szum­
nych akcyj, nie poprawiło sie nawet W 
stosunku do sytuacji, poprzedzającej re­
wolucję z 1917 roku.

Bezrolni, pracujący na gruntach pań­
stwowych oraz bogatszych chłopów, za­
rabiają 12 12 (na lewobrzeżnej) do 14 rubli 
(na prawobrzeżnej Ukrainie) na miesiąc, 
w razie zaś otrzymywania posiłku — 5 do 
7 rubli. Nie zmniejszył się również czas 
pracy. Średnio bezrolni czy małorolni 
zajęci są w okresie zbiorów^ na polu 12
1 pół godzin, kobiety 12 godzin,

Moskwa, 27. 7. (AW) Donoszą tu z 
Mińska o dalszym wzroście liczby bezro­
botnych na terenie białoruskiej ZSSR.

COSTES NIE POLECI.
Paryż, 27. 7. (wł.) (eu) Rada Mini­

strów postanowiła na dzisiejszem posie­
dzeniu zakazać odbywania lotów trans­
atlantyckich na samolotach rządowych, 
a dozwalać jedynie na przeloty takim apa­
ratom, k1óre mogą się utrzymać na 
wodzie.

Postanowienie to oznacza, że rząd 
rancuski nie pozwoli lotnikowi Costes na 

odbycie lotu, gdyż lotnik wybiera się w; 
drogę na aparacie rządowym.
KRWAWA AWANTURA NA MĄHOMETAŃ- 

SKIEi NABOŻEŃS I WIŁ.
Bagdad 27 7. (wł. eu.) Z okazji pewnej 

uroczystości religijnej przyszło do poważnego 
zaiścia miedzy żołnierzami sunnamickimi z ar­
mii irackiej, a obecnymi na nabożeństwie. 
Wywiązała się gwałtowna walka na sztylety,
2 żołHerzy i 3 osoby cywilne poniosły śmierć, 
a 16 żołnierzy i 23 os >by cywilne zostało 
ciężko raniore.

Wzburzenie ludności było tak wielkie, że 
dopiero silne oddziały wojska i policji przy­
wróciły spokój.

UTONIĘCIE POLSKICH DZIECI 
W AMERYO Ł

Nowy J o r k. 27. 7. PAT) W rzece 
Niagara pod Bnfallo utopiło się czworo 
polskich dzieci. Szczegóły tegc tragiczne­
go wypadku są następujące: Władysław 
Baranowski i Antoni Zielonka wyjechali 
wraz z dziećmi na ryby. Podczas gdy 
siedzieli oni nad brzegiem z wędkami, 
dzieci pozostały w samochodzie. Widocz­
nie zaczęły bawić się hamulcem, albo­
wiem samochód ruszył nagle po pochyło­
ści i runął do rzeki. Dwoje dzieci zdążyło 
wyskoczyć, czworo utopiło się, a miano­
wicie: Rajmund Baranowski lat 5, Franci­
szek Baranowski lat 2, Edmund Zielonka 
lat 8 i Marian Zielonka lat 11.
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silne wrażenie jako wytoczenie na nowo 
zagadnienia prawidłowości Regencji i kwe­
stii następstwa tronu.
DEPUTACJA RUMUNÓW U KS. KAROLA.

Paryż 27. 7. wł. „Petit Parisien“ donosi, że 
w poniedziałek przybyła do Paryża delegacja 
polityków rum lińskich j udala się natychmiast 
do willi b. następcy tronu Karola. Pomiędzy 
odwiedzającymi znajdował się sekretarz głoś­
nego polityka ł uczonego rumuńskiego Jorgi, 
Kragicz i prof. Nicolescu. zdecydowani zwolen­
nicy Karola. Oświadczyli oni sprawozdawcy 
„Pet;t Parisien“, że książę Karol nie zamierza 
narazie czynić trudności rządowi rumuńskie­
mu. ...

Sełl^

mihctHfo

kupcy amerykańscy na op&szema 

wiedząc,ze najlepszy hwar potrzebuje reklamy.

Ogłaszaj sią, stale w

FFmńi
To droga doraajątku.

JJ
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Chmury na horyzonsie rumuttim.
NIEJASNE STANOWISKO

Bukareszt 27. 7. wł. Na posiedzeniu par­
lamentu oświadczył .premjer Bratianu, u- 
derzając gwałtownie pięścią w stół, że za­
gadnienie Regencji nie podlega już dyskusji 
i jest niezmienne. Na to oświadczył przy­
wódca narodowej partji chłopskiej Maniu, 
że jego stronnictwo potępia gwałty j bez­
prawia wszystkich dotychczasowych rzą­
dów, że całe życie publiczne Rumunji jest 
zatrute i że lud rumuński nie pozwoli so­
bie odebrać prawa ostatecznego rozst zyg- 
nfęćia o tern, kto ma nad nim panować, żc

partji chłopskiej.
n kt nie zdoła odebrać wolnym Rumunor 
ich praw obywatelskich mimo gwałceni 
wolnego słowa i t. p.

stronnictwo mówcy domaga się natych 
miastowego rozwiązania Izby i natych 
mia: towego rozpisania nowych wyborów 

W ciąg« całej swej mowy nie wspom 
niał mówca ani jednem słowem o nowyr 
królu Michale. Bratianu odpowiedział n; 
to, że obecna Izba jest wyrazem woli ludi 
i że rząd nie ustąpi przed żadnemi osobi 
storni ambicjami. Mowa Maniu wywołał:

lak wiec przedstawia się dzisiaj blok,

Irochl wysuwa fal® afnf
przeciwko obecnym władcom moskiewskim

FIASCO ICH POLITYKI W CHINACH.

P®wréf delegatów angielskich
na konferencję rozbrojeniową

W GENEWIE.
OPTYMIZM MINISTRA MARYNARKI WIELKOBRYTYJSKIEJ 

MYŚLNEGO ZAKOŃCZENIA OBRAD.
CO DO PO-

/

i
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Spółki akcyjne w Folsce.
W dniu 1 stycznia 1925 r. było w Pol­

sce 18-łl spółek akcyjnych, w tem 77 spó­
łek w stanie likwidacji, 26 spółek znajdu­
jących się w stanie upadłości, 22 spółki 
nieczynne i 407 spółek, o których brak 
bliższych danych. Na poszczególne dzieł- 
Ciice kraju przypackdo : na województwa 
centralne 1067 spółek akcyjnych, w tem 
na miasto Warszawę 596 spółek, na woje­
wództwa wschodnie 54 spółki, na woje­
wództwa zachodnie 974, w tem na Śląsk 
156 spółek, oraz na województwa połu­
dniowe 246 spółek akcyjnych.

Największą ilość spółek wykazuje 
dziedzina handlu towarowego, potem spo­
żywczego, włókienniczego, przemysłu 
chemicznego, drzew nego itd.

Kapitał zakładowy tych spółek, które 
nadesłały swe sprawozdania do 15 kwiet­
nia 1926 r., a talach było zaledwie 1207, 
wynosił: dla 730 spółek w wojewódz­
twach centralnych 9^*3 127 000 zł., dla 31 
spółek w województwach wschodnich
10 286 000 zł., dla 293 spółek w woje­
wództwach zachodnich 332 236 000 zł., dla 
153 spó.ek w województwach zachodnich 
163 015 000 zł. Razem więc kapitał akcyj­
ny tych spółek wynosił 1 i43 667 000 zł

Największy kapitał zakładowy posia­
dała grupa spółek akcyjnych branży włó­
kienniczej: 275 miljonćw zł., potem idą 
spółki0 górni: ze z kwotą kap.talu zakłado­
wego 250 mil ionów zł., następnie przemysł 
spożywczy w sumie 198 miljonów zł. Ra­
zem te trzy branże spórek akcyjnych po­
siadały okrągłe 723 milionów zł. czyli po­
łowę wszystkich kapitałów akcyjnych w 
Polsce.

Rozwój spółek akcyjnych w Polsce był 
następujący: w roku 1922 powstało 236 
spół:k akcyjnych, w roku 1923 — 331, w 
r. 19924 — 151, natomiast w roku 1925 za­
ledwie 17 spółek akcyjnych.

Z powyżej wymienionych spółek akcyj-
11 y cli za rok 1924 wykazały zyski 684 
spółki, z łączną czystą nadwyżką 73 448000

zł. Oprocentowanie kapitału tych spółek 
wynosiło 5,8 proc. Natomiast 151 spółek 
wykazało 25 151 000 zł. strat. Straty te w 
stosunku do kapitału zakładowego tych 
spółek wynosiły 12,7 proc.

Największy zysk wykazywały spółki 
akc. z branży rolniczej i hpdo\*Ż, potem 
z obróbki metali, przemysłu budowlanego, 
przemysłu poligraficznego, handlu towanw 
wego i t. d.. Natomiast największe straty 
wykazywały spółki akc. z bran y prze­
mysłu drzewnego, — 75,7 proc. kapitałów 
zakładowych, przemysłu odzieżowego — 
75.4 proc. kapitałów własnych, przemysłu 
hutniczego 34 proc. i t. d.

Z powyższego zestawienia widzimy, że 
rok 1924, a szczególnie rok 1925 wykazuje 
poważny, upadek spółek akcyjnych w 
Polsce.

M o nicpocieszające zjawisko miało swoją 
przyczynę w wielkim braku kapitału go­
tówkowego w państwie i w policzonym z 
tem zastojem gospodarczym. Pieniądz o- 
biegowy był (i jest jeszcze) tak szczupły 
i rozbity na drobne atomy, że o jakiejkol­
wiek kooperacji tegoż mowy być nie mo­
gło. W tak ciężkich okresach finansowych 
jedynie inicjatywna pojedynczych łudzi mo­
gła była zrobić cośkolwiek.

Jednak pod koniec roku 1926 i początek 
r. 1927 daje się zauważyć i na tem polu 
poprawi, aczkolwiek bardzo minimalna.

Dalszy rozwój spółek akcyjnych zależ­
ny jest od zdobycia i uruchomienia więk­
szych kredytów inwestycyjnych.

—★—

Chore kobiety, otrzymują przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa lek­
kie wypróżnienie, przyezerSf połączone to jest 
nieraz z nadzwyczaj dobioczyn-nem działa- 
ldem na chore organy. Autorzy klasycznych 
dzieł o chorobach kobiecych twierdzą, iż po­
myślne działanie wody Fraac’szka Józefa po­
twierdzają rezultaty ich badań.

.ji

Po pogrzebie Króla Ferdynanda.

Cerkiew. Curtea de Arges, gdzie pochowano króla Ferdynanda I, obok jego 
..siisMüL stryja Karola I.

Tanie przez swą wydajność 
©
Żniwa się zaczęły.

Nareszcie zaczęły się żniwa. Wsku­
tek ciągłych opadów" opóźniły się one
0 14 dm Najpierw zaczęto kosić zboże 
w ipomdmowej Małopolsce, à w Ostatnich 
dniach v7 południowych częściach b. Kon­
gresówki. w Wdelkopolsce oraz na Ślą­
sku. Na Pomorzu zboże stoi jeszcze 
na pniu, jednakowoż i tam w najbliż­
szych już dniach się żn.wa rozpoczną. 
Pogoua poczęła się nareszcie ustalać i
według wszelkich przewidywań uczo­

nych w piśmie, jak i naszych rolników, 
pot rwo przez czas dłuższy.

Według nadsyłanych z całego kraju 
sprawozdań, oraz według obserwacji 

podróżnych po kraju, żyto i pszenica w 
roku bieżącym udały się średnio. Na 
zbyt wielki eksport tych zbóż w roku 
bieżącym liczyć nie będzie można, jednak 
wystarczą nam zupełni: dla aprowizacji 
całego narodu Byle tylko znowu krótko­
wzroczna polityka nie pokierowała za­
wczasu naszego zboża zagranicą, ceny 
na mąkę żytn.ą , pszenna przez cały rok
1 nie potrzebowałyby skakać do góry.

Gorzej natomiast przedstawia ’ się

sprawa z jęczmieniem, a szczególni© 
z owsem. Owies w roku bieżącym nam 
się ni: udał. Należy więc przypuszczać, 
że tych dwu ostatnich gatunków, zbóż 

eksj: ortować nie będziemy.
Cukrówka miejscami wygniła, miej­

scami — bardzo dobra. Produkcja cukru 
w kampanii roku bież. nie wiele będzie 
mniejszą od zeszłorocznej. Na Kartofle 
dokładnych horoskopów stawiać jeszcze 
nie można Miejscami wygniły. lecz do­
bra i trwała pogoda w najbliższych ty­
godniach może jeszcze zło naprawić.

Jeśli więc rozpoczęte żniwa przy o- 
becnej pogodzie będą mogły być dokoń­
czone bez przeszkód, to można mieć na­
dzieję. że chleba własnego na cały rok 
starczy nam poddostatkiem.

\*V z
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— Niestety, wołałabym być ubogą, wolałabym 
być nędzarką, jeżeliby od tego mogło zależeć połą­
czenie się z matką. Niech się pan jednak uspokoi, 
poczciwy starcze! W podziemiach naszego pałacu 
w Meuaon ojciec mój ma ukryie 300000 liwrów 
w złocie. W piwnicach oberży „Sroka - Złodziej10 
ukryta jest taka sama suma i wreszcie meco wiecej 
zakopane jest w domku Marji Touchet przy ul. Bar­
res. Ogółem...

—- I pani mi to wszystko tak szczerze mówi? 
Obcemu człowiekowi?

— Nie jest pan dla mnie obcym, skoro wraz ze 
mną płakał pan nad losem matki mojej. Bóg mi 
świadkiem, że oddałabym chętnie wszystko to złoto, 
gdyby mi ktoś udzielił choćby najmniejszej wska­
zówki, gdzie mogę znaleźć matkę.

Lorenzo milczał przez chwilę.
— Nienawidziłem ludzkości! — szepnął wresz­

cie. — Obecnie przekonuję się, że istnienie takich 
aniołów wśród ludzi musi nas zmuszać do zapomi­
nania o demonach, przebywających na świccie...

Proszę iść ze mną! — dodał głośno. — Proszę iść 
za mirą, pani! Nic pytaj mnie o nic, zechciej mi 
zamać! Nie mogę nic więcej ci powiedzieć, jak 
tjlko przysiądz na zbawienie mojej duszy, że nie 
opuści pani Paryża bez matki.

Gizelia zbladła i krzyknęła głosem rozdziera­
jącym:

— Więc pan wie?... Ah! Więc pan wie?...
— Wiem przedewszystkiem jedno! —• rzekł Lo­

renzo. — Wiem, że pani nie wolno pozostawać tutaj 
ani chwili dłużej, gdyż grozi ci wielkie niebezpie­
czeństwo i wiem oprócz tego jeszcze to, że nie 
opuści pani Paryża bez księżnej ďAngonlemc, co 
pani obiecuję!

Gizelia chwiała się na nogach. Zrozumiała, do­
myśliła się, żc człowiek ten wiedział to oddawna
i nie chciał jej tego powiedzieć, że do ostatniej 
chwili zastanawiał się, jak ma postąpić ze swoją 
tajemnicą.

— Chodźmy! — rzekła porywczo. — Ażeby 
uratować ojca i mafkę muszę przedewszystkiem 
pomyśleć o swojej wolności. Nie pozostawajmy ani 
chwili dłużej w tym pałacu.

Narzuciła płaszcz, zawołała wierną służącą, 
która wprowadziła Lorenza do podziemi i w trójkę 
pospiesznie opuścili pałac. Lorenzo szedł naprzód. 
Na Nowym Moście czekała karoca.

—• Proszę wsiąść! — rzekł karzeł.
Gizelia zawahała się przez chwilę.
— Zaklinam się na wszysdtic świętości — 

rzekł Lorenzo głosem 'drżącym — że nie ma pani 
żadnych podstaw do obawy i

Gizelia weszła do karocy. Kiedy stawiała nogę 
na stopniu, karzeł szepnął jej.

— Jeszcze słówko Od jutra zacznę szukać 
człowieka, który sam jeden ze swoją szpadą może 
zrobić więcej, niż wszyscy zbirowie Conciniego 
razem wzięci. Człowiek ten nazywa się kawaler 
dc Capestang.

W tej samej chwili Lorenzo zatrzasnął drzwicz­
ki, skoczył na kozieł koło woźnicy i karoca ruszyła. 
Gizelia krzyknęła i z drżeniem ukryła twarz w rę­
kach. Wyobraźnia przeniosła ją na drogę w lesie 
Meudon, gdzie pewnego dnia o zachodzie słońca 
ujrzała błysk szpad i spojrzenie pewnego jeźdźca, 
który pospieszył na jej ratunek.

— Dlaczego — szepnęła i serce jej ścisnęło się 
boleśnie — dlaczego tak pohopnie wzięłam wtedy 
Ca-pestanga za Cinq-Marsa, dlaczego obiecałam ojcu, 
żc zostanę małżonką Cinq-Marsa, skoro nie byłam 
pewna, że ten, który mi uratował życie, że ten, któ­
rego kocham, którego kocham, nazywa się 
Capêstang...

Karoca zatrzymała się nagle.
— Proszę pani! — rzekła służąca. — Zatrzy­

maliśmy się na ulicy Barres! W paru krokach "od 
domu państwa! Obawiam się, czy nie za wiele 
zaufania okazujemy temu karłowi, który...

Drzwiczki karocy otworzyły się
Prawdopodobnie oberżystka poznała głos karla,
— Proszę poczekać spokojnie kilka chwil! — 

rozległ się głos Lorenza.
jC. d. n.
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Co mezony szwedzki widział
w Rosji sow ecV?ej?

JAK TAM JEST NAPRAWDĘ?

Niedawno ukazała s:ę sensacyjna j rze tymczasem, w salonach pierwszej
książką w języku szwedzkim (przetłmn 
czona już na język angielski) o Rosji bol­
szewickiej. Autorem książki jest profesor 
szwedzki Antoni Karlgren. Wy­
kłada cn języki słowiańskie na uniwersy­
tecie w Sztokholmie, zna więc i język ro­
syjski, a w Rosji przeżył lata od 1904 do 
r. 1916.

W ostatnich latach uczony szwedzki 
udał się znowu do Rosji, celem odbycia 
tam „naukowej ankiety“, niezależnej od 
wszystkiego, co zostało dotąd ogłoszone 
w sprawie Sowietów. P. Karlgren przy­
znaje zresztą, że jechał do Rosji raczej z 
sympatją dla bo'szewikôw i z nadzieją, 
że przywiezie stamtąd opinję korzystną 
dla rządu sowieckiego. Rozczarowanie 
jego było olbrzymie, a książka wykazuje 
, bluff“ komunistyczny we wszystkich 
dziedzinach.

Dowodząc na wstępi :, że rzekoma dyk­
tatura pro'etarjatu w Rosji jest ordynar- 
nem oszustwem, p. Karlgren cytuje słowa 
pewnego wieśniaka, który powiedział:

— Gdyby kazano nam wybrać do 
wiejskiego sowietu konia, musielibyśmy 
to uczynić!

Autor książki poaaje interesujące 
szczegóły z odbywania wyborów w kra­
ju równośi i proletariackiej: wybory, czy 
to chodzi o komitet fabryczny, czy o ra­
dę administracyjną kasy oszczędności dtd. 
muszą zawsze odbywać się w fu bryce. 
Sposób postępowania jest zawsze jedna­
ki. Z góry już organizacje robotnicze 
przygotowują listę kandydatów. Następ­
nie zbiera się ogólne zgromadzenie wy­
borcze, na którem przewodniczący infor­
muje, że otrzymał taką a taką listę, za­
wierającą takie a takie nazwiska i zapy­
tuje kto giosuje przeciwko wymienionym 
kt i idy dalom. Cisza śmiertelna zalega 
salę.. Szaleńcem byłby ten. kto ośmielił­
by się wystąpić z jakąś opozycją. Prze­
wodniczący zgromadzenia uderza pięścią 
w stół, co oznacza iż proponowani kan­
dydaci wybrani są jednogłośnie.

Jak z togo widać Istnieje w Rosji no­
wa uprzywilejowana klasa, ciasna klika, 
która panuje nad resztą ludności, wyko­
rzystując swoją władzę. Trzeba być 
ślepcem, powiada p. Karlgren. aby nie za­
uważyć, jak ci młodzi ludzie, przystrojeni 
w. kurtki skórzane i dzwoniący ostroga­
mi — talu jest uniform komunistyczny — 
górują nad wszystkimi i jak reszta ludno­
ści ślepo im podlega, czując swoją niesły­
chaną niższość. Ludzie ci tak są prze­
świadczeni o swojej wyższości klasowej, 
że pycha ich nie zna żadnych gra*śc.

Rzecz prosta, że „młodzi ludzie w 
skórzanych kurtkach“ używają wszela­
kich rozkoszy życiowych, jakie można 
zdobyć za pieniądze, gdy tymczasem tłu­
my uginają się pod brzemieniem niebywa­
łej nędzy.

Na pokładzie pierwszego lepszego 
steamera, kursującego po Wołdze, pisze 
p. Karlgren. oanajdu.e się dawne środo­
wisko z czasów carskich. Ter sam tłum, 
tonący w brudzie w trzeciej i czwartej 
klasie. Chłopi i rzemieślnicy rosyjscy 
zduszeni są pod pokładem statku ty- no­
rze tak ohydnej i cuchnącej, że gdyby 
byli zwierzętami a nie ludźmi. Europa za­
chodnia zaprotestowałaby przeciwko ta­
kiemu traktowaniu zwierząt... A w gó-

kiasy, rak jak dawniej, panoszą się nie­
liczni uprzywilejowuj którzy korzystają 
z tego samego co dawniej komfortu i 
luksusu .

Nietyil o pod względem materialnym 
masy są pekrzyv,wzone mząd sowiecki 
nie uczynb żadnego wysiłku, celem nie­
sienia oświaty w tłumy. Nikt nie dba 
o wykształcenie. Szkoły są puste. Po 
wsiach analfabeci. n!e umiejący ani pisać, 
ani czytać, stanowią 90 do 96 proc. lu­
dności. Statystyki, robione przez agen­
tów propagandy bolszewickiej, a wykazu-
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pod kierownictwem lekarskiem 
d-ra med. Ludwika Fischera.
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Otwarte cały rok dla osób wy­
magających leczenia wzgl. od­

poczynku
z wykluczeniem otwartej 

gruźlicy płuc.
Ceny wraz z opieką lekarską od 
5 do 23 zł. Szczegóły w ilu- 

'wanych prospektach, które 
wysyła na każde żądanie.

Zsrzęd.
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jące bogatą liczbę szkół i czytelń ludo­
wych, są zupełnie fałszywe. Większość 
tych szkół „prysła jak bańka mydlana“ — 
powiada komisarz ludowy dla oświaty.

Organizacja szkolna w Rosji sowiec­
kiej może być porównana tylko z pogro­
mem na wielką skalę. Jest to kompletna 
ruina. Balszewicy, wniósłszy w tę dzie­
dzinę swą pasję niszczycielską, mają czel­
ność przedstawiania szkolnictwa sowiec­
kiego wielkiego „źródła światła dla sze­
rokich mas“...

Taki jest. kończy p. Karlgren, ponury 
bilans 9-letnich rządów sowieckich, bilans 
nie do pomyślenia w żadnym innym kraju. 
Mógł on się utrzymać tjlko w Rosji, dzię­
ki specjalnej organizacji psychicznej ludu, 
który znosi biernie twardą rzeczywistość, 
łudząc się stale możliwościami i nadzieja­
mi lepszej przyszłości...

naa'* jLć',. .7f jrauCŁ.«

O podwyżkę pensyj urzędniczych.
WYMIJAJĄCA ODPOWIEDŹ P. MIN. SŁAWOJ - SKŁADKOWSKIEGO.

P. minister Spraw Wewnętrznych Sła- 
woj-Składkowski udzielił audjencji sekre­
tarzowi Stowarzyszenia Urzędników Pań­
stwowych p. Z. Dudzie.

^ Na zapytanie przedstawiciela urzędni­
ków państwowych, czy zapowiedziana z 
dniem ł września r. b. podwyżka pracow­
ników kolejowych dotyczy i pozostałych 
grup pracowników państwowych p. mini­
ster oświadczył, że w powyższej sprawię 
nie może udzielić żadnych informacji, po­

nieważ: I. nie zastępuje p. wicepremiera 
Bartla oraz 2. nie jest upoważniony przez 
Rząd do udzielania jakichkolwiek obowią­
zujących oświadczeń.

Dowiadujemy się, że w związku z po- 
wyższem w najbliższych dniach udaje się 
delegacja Centr. Komis, porozmniewaw. 
pracown. państw, do p. ministra Skarbu 
Czechowicza celem kategorycznego zażą­
dania zastosowania podwyżki płac do ca­
łego cgółu pracowników państwowych.

Ofiara manewrów londyńskich.

Kierownictwo armji angielskiej urządziło w tych dniach manewry, których 
celem był fingowany fiak na Londyn. Skutkiem zderzenia się dwóch aparatów, 
opadł jeden z nich i spłonął, co uwidocznione jest na naszym obrazku.

Pierwsza z zapc siadanych imhn
na stanowiskach wojewodów.

Od dłuższego czasu krążyły już wieści 
o mających nastąpić zmianach na stanowi­
skach k'lku wojewodów.

Pierwsza zmiana zgodnie z naszą 
zapowiedzią została już dokonana defini­
tywnie: na miejsce wojewody lwowskiego
p. Garapicha mianowany zestal P'Otr lir. Cu­
min - Borkowski

Nowomiaiiowanv wojewoda urodził się 
w r. 1890, jest synem Jerzego znanego heral­

dyka, właściciela dóbr. Studiował w Kiako- 
wie i zagranicą. Ukończywszy fakultety 
■prawny i filozoficzny pracował Dewien czas 
w dyplomacji austriackiej, a w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej służył w wojsku pol­
akiem w sztabie armji gen. Iwaszkiewicza. 
Od młodości "ddawał się studiom politycznym 
i pracował również jako publ’cysta. Obecnie 
jest prezesem Związku Ziemian.

Gdzie się dobrze wiedzie bandytom...
RINALDO BRAZYLIJSKI — LAMPEÁO. — KONTRYBUCJE, — OBCIĘTE UCHO 

POLICJANTA, JAKO AMULET. — PCD OPIEKĄ RZĄDU? — MURZYN SPEŁ­
NIŁ SWA POWINNOŚĆ... ITD...

Pisma brazylijskie donoszą, że głośny 
herszt bandytów, zwany Lampeao, (zna­
czy dosłownie latarnia uliczna) zaiął na 
czele kilkuset doskonale uzbrojonych 
ludzi ważny punkt strategiczny „Vaca 
Merta" na. brzegu „Czerwonej Rzeki“, że 
umocnił tu swoje pozycje i stacza od kil­
ku tygodni homeryctiie walki z silncmi 
oddziałami policji państwowej, która go 
otoczyła.

T ampeao i jego bandyci — to postrach 
północnej Brazylji, Napadają oni na 

"'Sie i małe miasta, zdobywają je, mor­
dują i rabują, a wreszcie nakładają, jak 
ną zdobywców przystoi, wysokie kon­
trybucje, by — znikać potem bez śladu.

Tak itp. niedawno wtargnął Lampeao 
do dużej wsi Lunccjro. Tu wezwał bur­
mistrza do dostarczenia bandzie zabitego 
wołu, jaknteż dużej sumy p.eniçâzy. Tym 
razem jednak zachował się po .ludzku“, 
gdyż jolecił bunmstrzowi uczynić to w 
tajemnicy przed ludnością, „by jej oszczę­
dzić strachu“!... Przy te i sposobności , 
pokłócił się z n!m jego podkomendny 1

Nassillon. „usamodzielnił sie“ i utworzył 
pospołu z kilkudziesięciu innymi niezado­
wolonymi nową bandę, grasującą na wła­
sną rękę.

Najciekawsze w tej historii jest to, że 
Lampeao cieszył się do niedawna prawie 
że jawnem roparciem rządu, a mianowi­
cie samego prezydenta republiki, Artura 
Bcrnardesa. Bandyta był prezydentowi 
potrzebny do zwalczania — zbuntowa­
nych generałów Prestesa i Seqeiry de 
Composa. Z chwilą, gdy buntowników 
pokonano, zabrano się | do pomocrika, 
lecz sprawa nie idzie łatwo, bo bandyta 
urósł tymczasem nadmiernie w siły'-.

Lampeao wygląda prawdziwie jak 
herszt ze swą twarzą energiczną pod du- 
żemi okularami, w ubraniu cowboya. Ró­
wnież jego podkomendny Sabia. którego 
ujęto niedawno, wygląda, jak jakiś gło­
śny wódz indiański. Znaleziono przy nim 
amulet: odcięte ucho groźnego poruczni­
ka policií, pogromcy bandytów, niejakie­
go Fary.

-ft-
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Ś. p. M.chaf Toepfer.
W Poznaniu zmarł po kilkudniowej cho­

robie w Szpitalu Przemienienia Pańskiego 
Michał Toepfer w wieku lat 64, muzyk i 
miłośnik sztuki Zmarły znany był w sze­
rokich koiach Poznania i Lwowa, któremu 
oharował swe bogate zbiory arcydzieł ma­
larstwa polskiego, tworząc niemal rdzeń 
tamtejszej galerji miejskiej.

Oryginalny jubileusz 
muzyczny.

----- o——

Rok 1927-y obfituje w uroczystości, ku 
czci różnych sław muzycznych, niemieckie 
wszakże miasto Transingen nie zechciało po­
zostać w tyle i postanow;ło z wielką pompą 
świecić stulecie... harmonijki ustnej, wynale­
zionej przez tamtejszego fabrykanta zaba­
wek, który na tym małym instrumencie wy­
grał wielki los Fortuny, dorobił s ę bowiem 
szybko ma ątku wcale pokaźnego. W pro­
gramie jubileuszowych fet figuruje również 
koncert, wykonany przez liczna orkiestrę, 
składającą się wyłącznie z wirtuozów harmo­
nijki ustnej.

Nowy powód rozwodu.

Sędzia Graham w San-Francisco dodał do 
i tak już bardzo długiego spisu powodów, 
uniemożliwiających unieważnienie małżeń­
stwa w Stanach Zjednoczonych, jeszcze je­
den nader swoisty. Pan Graham jest zdania, 
że żona posiada wszelkie prawo rozejść sie 
z takim mężem, który pragnie zmusić ją do 
noszenia długich sukien, grubych pończoch, 
oraz wvsok ch bucikóvi. Są to wymagania 
niesprawiedliwe, jako iz sprzeczne z przepi­
sami mody współczesnej.

Konkurs piękności z żywą 
nagrodą.

O-—1-’

Ponieważ normalne „sądy Parysów** utra­
ciły cechy sensacyjności, przeto miasto Palm 
Beach w Stanach Zjednoczonych wpadło na 
■niezwykły istotnie pomysł zaostrzenia cieka­
wości. Mianowicie nagrodę, ogłoszonego nie­
dawno konkursu na piękność kobiecą, ma 
stanowić miody 25 lat liczący przystojny mil­
ioner. który zgóry oświadczył gotowość po­
ślubienia premiowanej piękności. Pozostaje 
teraz jedynie, by i „ona“ zechciała przyjąć 
nagrodę w tej postaci. Opublikowane wszę­
dzie fritografje młodzieńca dają możność za­
stanowienia się kandydatkom, czy konkurs 
w tych warunkach odpowiada ich... gustom.

„FAŁSZYWY“ KROK. 
(Z teki karykatur Grussa).

— Fałszywy krok popełnia każdy ku­
piec, nie ogłaszając się w „Polonji“,
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ICKOWIE

KIO RANO WSTAJE. TEMU PAN BÓG 
DAJE.

PRZYJACIEL LUDZKOŚCI GRZECZNI LUDZIE.

Tadzio: — Pani jest zawsze moją 
pierwsza myślą rano, gdy się budzę...W lllj lu'UJ, oll^- uuUAV^..»

Zosia; — Pański brat mówi mi to 
sarno...

Tadzio: — Lecz ja wstaję 'zawsze 
o pól godziny wcześniej od niego!

, , SKĄD KROPI?.

Pada deszcz, czy pocę się?
(Signoli).

NOWY SPORT

— Cieszy mnie bardzo, że dzieci pani 
pobierają naukę dziu-dźitsu, gdyż nigdy 
nie można wiedzieć, co się zdarzy...

— Głupstwo, przecież oni się uczą w 
tej chwili najnowszego modnego tańca.

TO JASNE

Ona: — Czy to nie skandal, Antosiu, 
że dzisiejsze panie pokazują się na ulicach 
w tak krótkich sukienkach? Mój świętej 
pamięci Gucio nigdy by się na to nie zgo­
dził.

On: — Chętnie wierzę!

— Na pomoc! na pomoc! Nie umiem 
pływać...

— Niech pan poczeka, młody człowie­
ku, poszukam gdzie dobrego nauczyciela 
pływania.

Panują ogólne sicargi na zanik grzecz­
ności. Jest to przesada! Niedawno 
widziano, jak pewien pan ofiarował, 
opuszczając tramwaj, swe miejsce ko­

biecie, która dotychczas stała obok. * 1

DOBRA DUSZA.

Lekarz: — Mąż pani cierpi na woao- 
wstręt.

Żona: — On i tak nigdy wody nie 
Pijał...

PERŁA.

— Czy pod moją nieobecność był tu 
kto?

— C wszem, pewien pan. który opie­
czętował wszystkie meble!
" 1 1 — —1 - "■ '

PRZEMĘCZONY PRACĄ.
— Czemuś taki smutny i szczupły? 
— Ano... praca od rana do późnej no­

cy, jedna godzina przerwy na obiad.
— O... a odkąd już tak pracujesz?
— Zacznę jutro.

W SADZIE.
Sędzia silnie zezujący do jednego z 

trzech obecnych świadków:
— Jak się pan nazywa?
Na to drugi świadek odpowiada:
— Teofil Bąk
Sędzia do Bąka: — Ja nie pana py­

tałem.
Na to trzeci świadek;
— A czy ja co mówię?

JAK W GENEWIE,
— Pani, kochani oię nad życie!
— Nic z tego, drogi panie, bo moje 

serce zajęte na stałe.
— W takim razie może mógłbym tam 

zająć miejsce półstałe.

SPOKOJNA WILLA.

— A czy ta wilia jest spokojna?
— Jeszcze jak! Ostatnich letników 

zamordowano w jasny dzień, a nikt naj­
mniejszego wołania nie słyszał-..

U FOTOGRAFA.
1— Proszę zrobić przyjemny wyraz 

twarzy.
— Kiedy nie wypada.
— Dlaczego?
— Bo ta fotografja jest przeznaczona 

do albumu dla ustępującego szefa.

PIES MU ZGINAŁ.
Na ulicy spotyka policjant zanoszące­

go się od płaczu chłopca:
— Czego płaczesz? — pyta stróż bez­

pieczeństwa.
— A bo zginął mi pies na rogu ulicy

— odpowiada przez łzy zapytany.
— Głupstwo! — odrzecze policjant — 

idź do domu, ojciec ogłosi w gazetach, to 
się pies znajdzie.

— A jak? kiedy on nie umie czytać...

W RESTAURACJI.
Pierwszy gość: — Proszę o kotlet, ale 

ze świeżefo mięsa.
Drugi gość: — Proszę też o kotlet.
Kelner (woła głośno w stronę kuchni):

— Dwa razy kotlet, jeden z nich ze świe­
żego mięsa,

J
MfĘDZY MUZYKANTAMI.

Muzyk I: — Jakże maestro sobie ra­
dzi z tą operą, którą miał tworzyć?

Muzyk II: — Otóż, mistrzu, tytuł 
i antrakty już mam, brak mi tylko... 
muzyki.

POD WARUNKIEM.
—Twój garnitur świetnie leży. Czy 

nie mógłbyś mi dać adresu swego 
krawca?

— Z przyjemnością, ale pod warun­
kiem, że mu nie dasz mego adresu.

W KOSZARACH.
— Ile szczotek winien posiadać każdy 

żołnierz?
— Jedną.
— Jedną? A jaką?
— Do zębów.
— Czyś ty zwarjował? Dlaczego do 

zębów?
— Bo szczotką do zębów można i bu­

ty i mundur f pałasz oczyścić, aleszczotka 
od butów zębów nie oczyści,

NA WYWCZASACH LETNICH.

— Mógłbym tego ostatecznie nie robie, 
ale kawaler będzie zawsze kawalerem.

TRAFIŁA KOSA...

— O pani! Pani jest pierwszą kobie­
tą, którą kocham!...

— O penie! Pan jest pierwszym męż­
czyzną. któremu uwierzyłam...

WRAŻLIWA.

— Alicjo, jeśli nie powiesz „tak“, ni© 
przeżyję tego i zastrzelę się!

— Tylko nie tu, proszę! Nie znoszę 
huku.

------ o—<

GENJUSZ.

Nowobogacki: — Jakże pan jest zado­
wolony z postępów mojego syna?

Nauczyciel domowy: — Mogę stwier­
dzić śmiele, że syn pański przezwycięża 
najłatwiejsze rzeczy z największemi 
trudnościami!...

STRASZLIWA GROŹBA.

— Jeżeli, drab.e 'eden. nie zapłacisz 
mi za podeszwy, to tak długo będę za 
tobą latał, aż ci się na nogach zedrą!,..

•—o—
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Z ICíítowii 
i okolücüi.

Dziś: św Inocentego.
św. Wiktora 

Jutro: św. Marty.
Wschód słońca: g. 4 min. 17. 
Zachód: g. 7 min. 50. 
Długość dnia: g. 15 m. 36.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
W kośc.eie N. P. M w Katowicach.

3odz. 6 'rano msza św. za duszę Józefa 
Bedr.orza,

Godz. 6 I pól rano msza św. do Serca P. 
Jezusa.

Godz. 7 rano msza św. za dusze Antoniny 
Bocheńskiej.

Godz. 8 rano msza św', na intencję rodziny 
Czuprysc w.

w kościele katedralnym św. Piotra i Pawła.
NABOŻEŃSTWA JUTRO

Godz. 6 rano .msza św. do Matki Boskiej 
Częstochowskiej na pewną intencję.

Godz. 6 i poł rano msza św. cicha na in­
tencję rodz'ny Halor.

Godz. 6 i pół rano msza św. dziękczynna 
za odebrane łaski.

Codz. 7 ran.) insza św. do Opatrzności Bo­
skiej za rodzinę Herud.

DZIAŁALNOŚĆ RUCHOMEJ 
EiDLJOTEKI KOLEJOWEJ.

Dyrekcja Kolei Państw, komunikuje: 
Wagony Ruchomej Biblioteki Kolejowej 
powróciły z miesięcznego objazdu do 
Katowic w dniu 22 bm.

W miesiącu tpcu korzystało z Rucho­
mej Biblj. 2340 czytelników, którym wy­
pożyczono 3141 książek Ogółem korzy­
stało z Ruchomej Biblioteki Kol. od 1 lu­
tego 2666 członków, którym wy poży­
czono 24 528 dzieł.

— Sprostowanie!
W związku z artykułami, które uka­

jały się w „Polonji“ w nr. 190 z 13. VII. 
1927 pod tytułem: „Budowa do raków ro­
botniczych na Górnym Śląsku“ i w nu­
merze 203 z 23. VII. 1927 pod tytułem: 
„Rozgorycz« nie wśród poi' kici: budo wni­
czych“ — Województwo śląskie nadsyła 
tia podstawie art. 30 Rozp. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 10 maja 1927, nastę­
pujące postanowienie:

„Nieprawdą jest, jakoby Śląski Urząd 
Wojewódzki wezwał sam firmę Karol 
■Korn W Bielsku do ograniczonego prze­
targu na budowę ciomków robotniczych, 
wezwano bowiem do tego przetargu je­
dynie firmy, zrzeszone w Związku Sa­
modzielnych Polskich Budowniczych a 
mianowicie: Henryka Madeję, inż. Ada­
ma Hcjarczyka, inż. Edwarda Turzań­
skiego. Henryka Gambca. Jana Widucha, 
Franciszka Rozkosznego, Antoniego 
Grzesika, Walentego Niedzielę, Roberta 
Woźniczkę, inż. Kwiatkowskiego, Fran­
ciszka Mant wskiego. Antoniego Czerne- 
ra, Leon;. Murłowskiego, Jana Szprota i 
Jana Widucha oraz firmę Polbeton i Leo­
polda Dembińskiego.

Gdy jednakże wezwane firmy złożyły 
yvy górowane oferty, gdyż najniższa z 
nich opiewała na budynek najskromniej­
szy na kwotę 16.294 zł., a najwyższa na 
22.571 zł., podczas gdy koszt tegoż dom­
ku nie powinien był przekroczyć 14.C30 zl. 
Śląski Urząd Wojewódzki postanowił od­
dać roboty z wolnej ręki trzem firmom, 
a mianowicie: Inż. Edwardowi Turzań­
skiemu, Firmie Polbeton, jako członkom 
Związku Samodzielnych Budowniczych 
w Katowicach oraz. firmie Karol Korn z 
B:elska po ugodzonej cenie 12-800 zł. za 
domek bliźniaczy wraz z budynkiem go­
spodarczym i ogrodzeniem.

Przed ostateczna decyzją w tej spra­
wie zaproszono raz jeszcze Związek Bu­
downiczych do złożenia oferty, a i ta 
oferta okazała się droższą od ceny ugo­
dzonej a m.anow icie opiewała na kwotę 
12.851 zł. za sam budynek mieszkalny 
bez bHynku gospodarczego.

Śląski Urząd .Vojewódzki musi dbać 
o to, by domki, čila robotáLków przezna­
czone. budowane były dobrze i tanio.

inny zjednoczone w Związku samo­
dzielnych budowniczych były dotychczas 
przy robotach rządowych uwzględniane 
w pierwszym rzędzie a i na przvszłońć

Pierwszy tom Biblioteczki Katolicko- 
Spoigcznel p. t.

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA 1 
wydany staraniem posła Wojciecha Kor­
fantego, omaw:ający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do państwowych zaga­
dnień społecznych, politycznych i gospo­
darczych do nabycia we wszystkich Księ­
garniach oraz w Śląskich Zakładach Gra­
ficznych i Wydawn;czych „P o 1 o n i a“, 
Sp. Akc., Katowice, Sobieskiego 11 i War­

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

i Agentury.
Cena 30 groszy*

będą popierane, o ile oferować będą t>o 
cenach pi-zystępnych i o ile dotrzymy­
wać będą zobowiązań“.

— Ofiara.
Restauracja Nowakowskiego w Katowicach 

Przy ul. 3 Maja złożyła w Administracji , Po­
lonji“ 5 zł. 15 gr- na kolonje wakacyjne d!a 
biednych dzieci.

— Wyiazd na kolonie letnie Czerwonego 
Krzyża.

W 'poniedziałek, dnia 1-go sierpnia br. wy­
jeżdżają na kolonie letnie do Gdyni dzieci z 
Janowa ^ G'szowca, Nikiszowca, Siemianowic, 
Tam. Gór, Katowic, Król. Huty, Rybnika, No­
wego Bytomia, Rudy, Mysłowic i dzieci, któ­
re utrzymały specialne zawiadomienia. Zbiór­
ka w Katowicach przed dworcem o godzinie 
10,30 przed południem.

W poniedziałek dnia 1 sierpnia br. wyjeż­
dżają na kolonie letnie do Inowrocławia dzieci 
z Mysłowic. Królewskiej Huty i dzieci, które 
otrzymały specjalne zawiadomienia. Zbiórka 
w Katowicach przed dworcem o godzinie 10 i 
pól przed południem.

— Łamiące się monety srebrne.
Dr jakiej perfekcji doszli fałszerze w 

•podrabianiu monet srebrnych 1- i 2-zlo­
towych świadczy to, iż dnia 25 hm. w 
jednej z kas kolejowych w Katowicach 
zatrzymano srebrną I-zło tówkę, mającą 
normalny wygląd i doskonały dźwięk, 
lecz nieco skrzyw:oną, jakby przejecha­
ną przez koto Gdy kasjer żartem chciał 
ją w rękach wyprostować, okazało się, iż 
można ją bez zbytniego wysiłkuk giąć na 
wszystkie strony, a więc jest fałszywą. 
Należałoby więc teiaz chyba każdą mo­
netę próbować giąć w ręku, aby uniknąć 
falsyfikatów.

— Upośledzona iibca.
U'ica Powstańców w Katowicach na­

leży do jednej z najbardziej upośledzo­
nych przez Magistrat. Nietidko, że na 
przestrzeni 4 aochodzącyćh do niej ulic 
poprzecznych nie posiada wcale (bruku, 
chodmków, ani oświetlenia, to jeszcze 
posiada, jakby na ironię, na przestrzeni 
kilkuset kroków zaledwie aż w 3 miej­
scach barykady ze słupów kamiennych 
metrowej wysokości, wkopanych wpo- 
przek ulicy przez całą jej szerokość. W 
jakim celu to zrobiono, nikt nie może 
wytłumaczyć.

Wobec tego mieszkańcy will miedzy 
ul. Sienkiewicza i Francuską nie mogą 
jechać najbliższą prostą drogą na ul. Ko­
ściuszki, a muszą okrążać bocznemi uli­
cami. Obecnie np. rozpoczęto budowę 
katedry oraz domu prywatnego na rogu 
ul. Konopnickiej. Z powodu potrójnego 
■zagrodzenia ulicy wozy, wywożące zie­
mię i dowożące materiały budowlane, 
muszą nakładać drogi bocznemi ulicami, 
a na ulicy Powstańców celem ominięcia 
barykad wjeżdżają na chodnik, gdzie ła­
twą) mogą najechać na kogoś z przecho­
dniów lub dzieci, bawiących się zwykle 
grppkami na chodnikach. I za co też o- 
płacają podatki właściciele domów ulicy 
Powstańców narowili z obywatelami in­
nych ulic, skoro nie mają na ulicy bruku, 
chodników, ani oświetlenia? (1)

— Echa fToczystości poświęcenia do­
mów kolonii kolejowej w Ligocie.

W związku z uroczystością poświęce­
nia kolonjj pracowników kolejowych w 
Ligocie, wybudowanej staraniem Kolejo­
wej Kasy Emerytalnej w Katowicach, na 
czele której stoi kierownik działu humani­
tarnego D. K. P. zapobiegliwy dr, Hejnar, 
stwierdzić należy, że pomimo ciągłych 
trudności, na jakie napotykała inicjatywa 
Kasy Emerytalnej, nietylko ze stronj o- 
sób i organizacyj postronnych, ale nieste­
ty i pew nych osób w samej Dyrekcji Kolej., 
przystąpiono do budowy 31 domów mie­
szkalnych. I już po dwóch latach oddano 
do użytku pracownikom kolejowym 67 

pięknych urządzonych mieszkań w Ligo­
cie oraz 52 w Rybniku. Nic więc dzi­
wnego, że w czasie ui oczystośti poświę­
cenia kolonjj w Ligocie, która się odbyła 
w ub.egłą niedzielę, padły słowa uznania 
dla twórczej pracy Emerytalnej Kasy 
Koiejowej i potępienia dla tych, którzy 
zamiast wyuajnie wspomagać . tę pracę, 
całą swoją energję spożytkowują na wy­
twarzanie rozmaitych trudności i ubi'a- 
nie szlachetnej inicjatywy.

Lokatorzy domów k.olonji w Ligocie 
składają raz jeszcze szczere podziękowa­
nie tym, którzy się przyczynili do po­
witania kolonji, a ogół społeczeństwa 
wierzy, że Kasa Emerytalna, nie zraża­
jąc się rozmaiłem! trudnościami, w dal­
szym c ągu konty un wać będzie swe pra­
ce i lealizować piękne plany.

— Rocznica założenia Zw. Inwalidów Wo- 
Je.it.Ych R. P. w Bytkowie-Mlchałkowicach.

Dnia 31 bm obchodzi koto miejsc. Bytków- 
Michałkowice Zw. Inwalidów Wojennych Rz.
P. roczn’cp założenia Związku. Program uro­
czystość jest następujący: Godz. 8 — zbiórka 
w ogrodzie p. Brysia w Bytkowie: godz, 9 — 
uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie po­
chód do parku zamkowego w Michałkowicach, 
gdzie nastąpi p.,w.tanie gości i rozwiązanie po­
chodu. O godzinie 14 odbędzie sie koncert 
i zabawa ludowa w parku, urozmaicona róż- 
nemi niespodziankami. Następnie tańce w sa­
lach p. Brysia w Bytkowie i p. Benkiego w 
Michaikowńcach

— Akademia Poselska w Michałkowicach.
W niedziele bm. urządziło Polsk. Str. Cli. 

D._ w Michałkowicach „Akademie Poselską“, 
któiej przebieg był imponujący. Po zagajeniu

I akademji przez miejscowego sekretarza i po- 
w taniu obecnych zabrał głos p. poseł Sosiński, 
który wygłosił dłuższy reierat. W referacie 
tym omówił p. pos. Sosiński wyczerpująco sy­
tuację w państwie. Zachęcał dalej referent ze­
branych do skutecznej i gorliwej pracy spo­
łecznej i dla dobra ogółu. Za wygłoszenie po- 

I uczającego referatu dziękowali zebrani posło- 
! wi hucznemi oklaskami.

Następnie zabrał głos ks. sen. Brandys, któ­
ry w długich wywodach przedstawiając zebra­
nym obecną svtuacje gospodarczą zapewniał 
obecnych, że przy najlepszej woli wszystko 
osięgnąć można i dojść do lepszej przyszłości.

Również j ks. senatorowi dziękowano dłu- 
gotrwałenr oklaskami za słowa pokrzepienia 
i otuchy. W kcńcu zabrał jeszcze glos sekre­
tarz miejscowy p. Podgórski.

Następnie odczytał prezes miejscowy p. Ko­
walski rezolucję, którą zebrani jednogłośnie 
uchwalili.

Po uchw aleniu rezolucji zabrał jeszcze glos 
poseł Sosiński, który omówił sprawę emerytur 
i obecnego prawa do pobierania rent w razie 
niezdolności do pracy.

Po odśpiewaniu „Roty“ i wyniesienia okrzy­
ku a cześć Rzeczypospolitej zakończono Aka­
demię w podniósłym nastroju hasłem „Szczęść 
Boże“.

— Zlot Związku Tow. Wycieczkowych 
„Jaskółka“ w Mysłowicach.

W niedziele, dnia 31 bm. odbędzie się Zlot 
Tow. Wyc. ..Jaskółka“ połączony z poświęce­
niem bandery Tow. Wyc. „Jaskółka“ w Mys­
łowicach. Po poł. odbędą sic popisy orkiestr 
mandolinowych i fesltyn w ogrodzie p. Brcs- 
lauerowej na Ćmoku za Mysłowicami.

(—) Osobiste.
Naczelnik gminy i urzędnik stanu cjwiinc- 

go p. Pudiik Jan z W. Piekar udaje się z dn.
3 sierpnia br. na 4 tygadniowy urlop wypo­
czynkowy. W jego nieobecności obejmie w 
zastępstwie kierow nictwo gminy pierwszy ław­
nik p. Wróbel Feliks.

(—) «operacja Kościoła Kałwi rylskiego w 
W PieKaracłi.

Gruntowny remont ś N iątyń piekarskich po­
stępuje raźno naprzód. Obecnie ustawiono 
yyysokie rusztowanie przy kościele Kalwaryj- 
skim. gdzie remontuje się znacznie nadwyrężo- 
i:ą sztukaterią i ozdoby dachu świątyni. Po 
ukończeniu wyżej wspommanych reparacji 
przystąpi zarzrd kościelny do gruntownego 
odnowicma kaplic kalwaryjskich.

(—) Liczba bezrobotnych w Szarleju i W'. 
Piekarach.

Liczba bezrobotnych yvynosi w Szarleju 
230 osób, z których 124 pobiera wsparcie z 
funduszów publicznych. W Wielkich Pieka­
rach w'ynosi liczba bezrobotnych 396, z czego 
193 pracowników fizycznych i 3 prac. umysł. 
W roku ubiegłem liczono w W. Piekarach 220 
osób, będących bez pracy. Przyrost na rok 
bieżący wynosi wiec 176 osób.

(—) Z życia kolumny Sanitarnej w W. Pie­
ką, ach.

Kolumnę Sanitarna w W. Piekarach założo­
no w roku 1921. Liczba członków zwyczajnych 
wynosi 20, członków honorowych 8. Obec­
nym prezesem jest p. Fr. Mleczko, pod któ­
rego kierownictwem urządza się rokrocznie 
kursy instruktorskie dla członków. Życie w' 
kolumnie jest bardzo ruchliwe. Składka mie­
sięczna wynos! 30 gr. Ze względu na doniosłe 
znaczenie Kolumn Sanitarnych, obywatele z 
Piekar powinni jak najliczniej wstępować w 
szeregi.

(—) Wysyłka dziatwy na kolonje letnie. 
Staraniem Z. O. K. Z. w W. Piekarach zo­

stało wysłanych w tych dniach 31 chłopców 
w wieku szkolnym na kolonje letnie w okolice 
Warszawy. W najbliższym czasie wyjedzic 
jeszcze 49 dziewcząt do Zaworzna.

(—) L. O. P. P. w Wielkich Piekarach 
urządza w każdą niedzielę po 1 i 15 każdego 
miesiąca zabawy leśne w Józcfce, z których 
czysty zysk przeznaczony jest na cele L. O- 
P. R.

(—) Zakład dentystyczny w W. Piekarach. 
W tych dniach otworzyt w W. Piekarach 

p. Jan Stubny z Rybnika zakład dentystyczny.

X Itazczvj&isM«SÉff»

— III kurs ogrodn. Śl. Izby Roln.
odbędzie się od 2 do 12 sierpnia br. w 
Murckach. Wykłady odbywać się będą 
w sali miejscowej restauracji, a doświad­
czenia j ćwiczenia praktyczne w ogrodzie 
książęcym, wzorowo prowadzonym. Jak 
poprzedni w Lublińcu i Cieszynie tak 
i kurs w Murckach obejmuje ważne ga­
łęzie ogrodnicze, m. an. zakładanie ogród­
ków domowych, ipszczelmctwo, wyrób 
win owocowych, hodowlę pieczarek itd. 
Odbędą się rónież wycieczki do parków
1 ogrodów w Swierklańcu i Pszczynie,

Wykładać będzie m. in. prof. dr. Tom­
kiewicz, referent Wlosik, inlp. ogr. Mi- 
kulla. Dojazd dogodny Koleją i autobu­
sem.

Kandydaci mogą się jeszcze w dn.iu
2 sierpnia o godz. 8 rano zgłosić w re­
stauracji w Murckach u kierownika kursu 
p. Włosika. Kurs jest zupełnie bezpłatny.

§ Podziękowanie.
Poseł Stanów Zjednoczonych przy Urzę­

dzie polskim w Warszawie p. John B. Stetson, 
przesłał ludności Tani Gór podziękowanie za 
przesłany telegram współczucia z powodu klę­
ski nowodzi vy dolinie Mississippi, oświadcza­
jąc równocześnie, że te wyrazy współczucia 
przyjął jako jeszcze jeden dowód wzajemnej 
sympatii, łącząi ej dwa potężne narody.

B Pośwlęce.de sztandaru.
_ Bractwo Matek Chrześcijańskich w Tarn. 

Górach obchodziło w ubiegły wtorek, w świę­
to Sw Anny. uroczystość poświęcenia nowe­
go sztandaru. Sztandar, w barwach biaio- 
fioletowych jest artystycznie wykonany i

Z Doctor.
Echa katastrofy na kop. „Kazimierza".

W związku z naszą wczorajszą notatką o 
katastrofie na kop. „Kazimierz“, donosimy, iz 
nazwiska zabitych górników brzmią: Jan Ce­
bula, Marciu Gęga. górnicy oraz ładowacz 
Władysław Biela, rannym ciężko jest Andrzej 
Karpus, wszyscy z Niwki. 1

+ W Sosnowcu bezrobocie zmniejszyło sie 
bardzo mało.

Według danych Państwowych Urzędów 
Pośrednictwa Pracy, tygodniowe sprawozda­
nie z rynku pracy za okres od 11 do 16 bm. 
włącznie wykazuje 154.196 bezrobotnych, w 
tej liczbie 113.6S4 mężczyzn i 40.515 kobiet, W 
stosunku do poprzedniego tygodnia liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych zmniejszyła się 
o 3.377. Bezrobocie zmalało w następujących 
— P. U. P. P.: Województwo Śląskie o 77S, 
Oświęcim o 400, Poznań 30), Włocławek 216, 
Bydgoszcz 161 Piotrków 146, Łódź 133, Wilno 
124, Kraków 120, Żyrardów 100 i Sosnowiec 
99.

+1 Udogodnienie dla cudzoziemców.
Izba Skarbowa w Sosnowcu otrzymała wy­

jaśnienie. że kasy skarbowe obowiązane są 
przyjmować od obywateli niepolskiej narodo­
wości oznajmienia, deklaracje oraz pokwito­
wania wystawione w ich języku.

Język obcy i teren określony zostanie spe- 
cjalnemi przepisami.

+ Nauka o Polsce w urzędach państwo­
wych.
# Władze nńejscowe otrzymały polecenie, by 

w poczekalniach urzędów państwowych wy­
wieszano kartogramy, wykresy itp. ilustracje 
rozwoju gospodarczego kraju, aby petenci 
w oczekiwaniu przyjęcia nic tracili czasu, 
a zaznajamiali się z najważniejszemi sprawami 
Polski.

Specjalny dyżurny urzędnik będzie udzie­
lał wyjaśnień na zapytania.

przedstawia z jednej strony patronkę Św. An­
ne, z drugiej strony Matkę Boską Bolesną.

Ojcami chrzestnymi, sztandaru byli: Państw 
Starostowie Bocheńscy, p. mecenasowa 
Kempkowa i p. inż. Kontkiewicz.

Pochodem, w którym powiewało dużo 
sztandarów innych towarzystw, wyruszono do 
kościoła parafialnego, w którym ndbyła się u- 
roczysta msza św. z asystą, p idezas której 
wygłosił ks. kanonik Żurek okolicznościowe 
kazanie i dokonał poświęcenia- sztandaru. U- 
rnczystość zakończono, „Tc deum“ i błogo­
sławieństwem; Po nabożeństwie udano się 
do hotelu „Polonji“, gdzie odbył się dalszy 
ciąg uroczystości.

SCtesapranfeslfiteiio
(:) Ulepszenie sygnału alarmowego.
Straż ogniowa Bielsko-Biała do zaalarmo­

wania strażaków w chwili wybuchłego poża­
ru pos.ada elektryczne dzwonki alarmowe 
umieszczone w mieszkaniu każdego strażaka. 
Urządzenie to jednak czasami, zwłaszcza pod­
czas burzy lub innych zaburzeń atmosferycz­
nych zawodzi, pozatem nie słyszy alarmu 
strażak poza domem się znajdujący: abv więc 
alarmy wszędzie ii zawsze słyszane były urzą­
dzono na strażnicy syrenę o bardzo donośnym 
głosie.

W niedzxlc i poniedziałek wypróbowano 
tę syrenę urychomioną 5 connym moltorem 
elektr., a słyszaną w obrębię 8 kim., a więc 
na Magózie, Kamienicy, w Jaworzu. Próby 
dały zadawalający wynik.

Obecnie jest pewność, że nie tylko każdy 
strażak, ale i okoliczne straże pożarne będą 
zaalarmowani w razie potrzeby.

Przezorność chwalebna urządzenie prak­
tyczne, tylko czy koniecznie przyrząd ten z 
Wiednia od firmy Mały musiał być?

(:) Nieszczęśliwe wyprdki.
Podczas polowania na dzikie kaczki w 

Hożlacliu ultopii się w s‘awie jeden z nagania­
czy 11 letni syn hałupmka J. Obracaja.

14 letni chłopiec Kuboszek w Zarzeczu rą­
bał drzewo przvezem wskutek nieszczęśliwego 
przypadku odciął swej 6 letniej siostrzyczce 
prawą rękę powyżej dłoni. Nieszczęśliwe dziać 
ko odwieziono do szpitala w Bielsku.

(:) Wyrodna matka.
W pobliżu kościoła w Strumieniu znaleziono 
onegdaj zwłoki noworodka. Tutejsza policja 
wyśledziła wyrodną matkę v osobie starszej 
już służącej pochodzącej z Żywca i odstawiła 
ją dc Si du.

(:) Osobiste.
P. pułk. Edward Nowak, dowódca 4 p. s. p. 

w Cieszynie, został mianowany dowódcą 1 
brygady Korp. Ochrony Pogranicza.

(:) Zgon.
W cieszyńskim klasztorze Sióstr Borome- 

uszek zmarła ś. p. S. M. Charitas Waleska 
Radlańska w 74 roku życia, a po 53 latach ży­
cia zakonnego.

(:) Śmierć od pioruna,
Podczas onegdajszej burzy uderzył piorun 

w wi osce Cisownicv w drzewo, pod którym 
stał 80-letni staruszek niejaki Berek, jego 
córka 6 wnuk. Berek padł martwy, natomiast 
icgo córka i wnuk wyszli cało.

(:) Ziot sokn’1 w Ustroniu.
Trzeć zlot X Okręgu Sokolego (Cieszyń- 

:Wego) w Ustroniu zapowiada się pomyślnie. 
Oprócz obowiązkowego przyjazdu 14 gniazd, 
należących do Okręgu, zapowiedziały swój 
przyazd liczne delegacje sąsiednich okręgów 
małopolskich, górncślaokich i przedstawiciele 
Związku Sokolego z Czechosłowacji. Główną 
atrakcja zlotu będą ćwiczenia publiczne na 
rjnku w Ustroniu.

Podczas zlotu koncertować będzie orkiestra 
wojskowa 4 p. s. p. z Cieszyna. Szczegóły 
zlolM padają afisze które w tych dniach roze­
szły się po gniazdach sokolich.

W razie deszczu zlot, ćwiczenia i zabawa 
l. warzyska odbędzie się w salach hotelu 
„Beskid“.
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Z życia Nar. Zw. Powstańców i b. Żołnierzy. Z ruchu Zw. Podoficerów Rezerwy
W ubiegłą niedzielę kolo Katowice II (Bo­

gucice) Nar. Zw. Powst. i b- Żołnierzy odbyło 
swoje miesięczne zebranie przy udziale około 
60 ziomków'i kilku gości, oraz sympatyków 
w loKalu p. Zająca Jana.

Z ramienia Zarząd" Głównego przybyli pp- 
prezes mjr. w st sp. Wincenty Karski i sekre­
tarz. generalny Brodniew.cz Jan. Z powodu 
nieobecności prezesa koła p- Furgoła Pawła, 
który wyjechać musiał w sprawach służbo­
wych do Krakowa zebraniu przewodniczył wi­
ceprezes p. Bernard Wypiór otwierając zebra­
nie hasłem „Cześć Ojczyźnie“ oraz odśpiewa­
niem jednej zwrotki „Stańmy Bracia wraz“. 
Po odczytaniu porządku obrad uczczono pa­
mięć zmarłych członków przez powstanie z 
miejsc i zachowanm ciszy przez kilka minut- 
Sekretarz Dolina odczytał protokół z ostatnie­
go posiedzenia, który został przyjęty i podpi­
sany. Referat wygłosił prezes Zarządu Głów­
nego p- Wincenty Karski, który na wstępie 
wyraził w imieniu prezesa Rady p. Wojciecha 
Korfantego dla koła życzenia pomyślnego roz­
woju. Prezes Karski w swo.m przeszło go­
dzinnym referacie m. i. wyjaśnił zebranymi 
robotę, którą prowadzi p. M. Kantor-Mir- 
ski j jeg-L towarzysze, którzy chcą sze­
regi Nar. Zw- rozbić. Wywody prezesa prze­
rywali zebrani hucznemi oklaskami i potępiali 
krecią robotę p. Mirskiego.

Sprawozdanie z odbytych ćwiczeń i biwa­
ku zdał komedant okręgowy p- Borowy, który 
wyraził zarazem podziękowanie pp. kupcom z 
Bogucic jak i przyjacielom za poparć.e przy u- 
rządzeniu ćwiczeń i biwaku. Między innemi 
sprawami obradowano nad urządzeń em wy­
cieczki do Tychów i ponownem przeprowa­
dzeniem ćwiczeń nocnych iip.

Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie

4™ z przesyłką 1? R3W0$Cl

prenumerata łąszms oTu bibliotek tnoiu‘ 
na Ul kwart. 1927 (20 VS-1 X).
I. BIBLJOTEKA POWIEŚCIOWA-

513. JERZY BANDROWSKI — „PO TĘ­
CZOWEJ OBRĘCZY“, tom II.

Autor nazwał tę eskapadę naokoło świata 
dwucli polskich awanturników „filmem awan­
turniczym“.

Nowopizybywający prenumeratorzy otrzy­
mają I tom za dopłatą 95 gr.

514. J .ONDON — „ŻÓŁWIE TASMA- 
NA“, przekład St. Kuszelewskiej.

515. AWERCZENKi — „PODRĘCZNIK RO­
DZENIA DZIECI“ (zbiór opowieści humory­
stycznych).

516. KRASNÖW — „AMAZONKA PUSTY­
NI“.

Przepiękna powieść autora „Od dwugło­
wego orła do czerwonego sztandaru“, mająca 
za tło życie i miłość na kozackim posterunku 
u granic Chin.

517. CHESTERTON — „NIEWINNOŚĆ OJ­
CA BROWNA“.

Zbiiór powieści detektywych. których bo­
haterem jest skromny i o goięmej postacie, a 
przeii’kliwy jednak duchowny — Ojciec 
Brown.

518. DUVERNOIS — „EUNUCH“.
Talent Du\ernois‘a, zwanego „Maupassan- 

tem bulwarów“ toruje mu drogę do akademii. 
Jego „Dzieje Psiapsiusia“ zostały w Polsce 
rozchwytane-

Wszystkie powyższe utwory są to warto- 
ściuwe nowości pierwszorzędnych pisarzy ję- 

■ zyków (1 oryg. polsk., 1 franc., 2 ang-, 2 ros.). 
Zawierają przeciętnie 144—160 str. druku i ko­
sztują w handlu księgarskim 1—2 zł.

II. BIBLJOTEKA H1STORYCZNO-GEOCRA- 
F.CZNA.

78. Z polskiego cyklu obycza­
jowego.

JAN GRABOWSKI— „WOJNA IMCI JA­
NA KONOPKI Z MIASTEM TORUNIEM“.

79. Z cyklu „Zaludnione nieb o“.
STAN- ŠTRUMPT-WOJTKIEWICZ —

„AS — ASÓW — POR. FONC“.
Pamiętamy wszyscy prowadzony przez te­

go autora i pochłaniamy przez czytelników 
cykl z wojen morskich p- t. „Cmentarze na 
dnie oceanów“.

80. Z cyklu szpiegowskiego.
DR- J. P. ZAJĄCZKOWSKI - „TAJNIKI

SZPIEGOSTWA FRANCUSKIEGO“.
Po rewelacjach książeczkach u szpiegostwie 

angielskiemu niemieckiem, austriackiemu rzecz 
ta jest wyczekiwana ze zrozumiałem zniecier­
pliwieniem.

81. Z cyklu „Rosja na rubieży“.
JAK SOKOLICZ-WROCZYŃSKI — „WIK­

TOR GRUEN OCHRANLV.
Książeczka „Wiktor Gruen — agent krymi­

nalny“ została rozchwytaua. Obecnie — to 
już epoka, gdy wkroczył krwawo w rewolu­
cję 1905 r.

82- Z cyklu „Świat dziwów“.
DR. J. M. MAJEWSKI — „CZCICIELE 

Ś-GO KAKTUSA“.
Historia egzotycznej sekty religijnej w 

Meksyku.
83 Zpolskiego cyklu obycza­

jowego.
KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ — „RA- 

DZIV/fMOWE 1 RADZIWIŁŁÓWNY“.
Wielkie nazwisko i dzieje wielkich rodów 

— są własnością publiczną. Książka P- Bar­
toszewicza odsłania rąbek historii obyczajowe, 
v/ Tolsce.
„RÓJ". Sp. z o. o. Warszawa. Kredytowi !• 
Konto P. K. O- 9880. Prospekty wysyłamy 

bezpłatnie.

zakończono w podniosłym nastroju odśpiewa­
niem „Roty“. Ziem Zach. na Śląsku:

Kolo bogucickie wykluczyło na niedzielnem 
zebraniu następujących członków: 1) Pankow­
skiego Ludwika nr. leg. 543 — 2) Kośbana Ja­
na nr. leg. 618.

UTWORZENIE NOWEGO ODDZIAŁU W WODZISŁAWIU.
W Wodzisławiu istniał od roku Zw.

Podoficerów Rez. Woj. Śląskiego., który 
na żądanie członków dążył do przystą-

TYLKO BETOM
«'es" taffltowicia odpc.jmy na ogień 
aceSÿlen, prą<i elektiycznÿ i t. p.

nowoczesne sposoby wiamania
Dlatego tylko

patentowana kasa staflobétonowa

Fornirw
zabezpiecza przed włamaniem, bez względu 
na środki, używane przez włamywaczy. 

A
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Sp. z o. o.
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Nominacje i dymisje w wojsku.
Ostatni numer „Dziennika Personalnego _M- 

S. Wojsk.“, zawiera nową listę _ oficerów, 
przechodzących z dniem 30 września br- w 
stan spoczynku. Lista obejmuje 135 nazwisk.

Przechodzą na emeryturę.
W korpusie generałów: gen. brrg. Kaczyń­

ski. gen. bryg. iruskolaski, gen. bryg. Dą­
browski, kontr. adm. Borowski, kontr. adm. 
Kłoczkowski.

W korpusie oficerów piechoty: pułkowni­
cy: Łuskino, Pogorzelski, Micewicz, jatowt, 
Młocki. Janiszewski, Koczorowski, Mirecki, 
Tarabanowicz, Żukowski- podpułkownicy: Kli­
maszewski. Wierzbicki, Powroźr.ick,, Augu­
styn. Pieczkowski, Koiszewski, Kaleński, Bu­
rzyński. Ihnatowicz, Paukszt, 15 majornw, 3 
kap.tanów, 5 poruczników-

W korpusie ofic. kawaleui: pułkownicy*.
Wołkowicki, Jachmowicz, Wysocki, Grabow­
ski. podpułkownicy: Cieński, Podsoński, Ko­
zicki, Orzanowski, 2 majorów. 2 rotmistrzów, 
1 porucznik.

W korpusie ofic. artylerji: pułkownicy:
Skrutowski, Frendl, Bzowski.

W korpusie ofic. inzvnierji: płk. Hickiewicz, 
podplk.: Dziakiewicz. Topolnicki, Klawe, 2 
majorów. 1 porucznik.

W korpusie ofic. sądowych: płk. Bartik, 
podpłk.: Kolankiewicz, Zacharzewski, Bar-
szak.

W korpusie ofic. lekarzy: płk. Krysakow- 
ski, Hirszfeld. Węglowski. Mitltowski. Zarem­
ba, Hornung, Starzewski, podpłk.: Nedecki,
Wachlowski, Strzęmęski, Habrowski, Brzo­
zowski, Krzymuski, Kolasiński. Hackbeil, So­
kołowski, Sikora, Jochelson, Bielaj, Morzyski, 
2 majorów, 1 kapitan.

W' korpusie ofic. intendentów: płk. Preto- 
rius, podpłk-: Seweryński, Goldwasser, 1 ma­
jor.

W korpusie ofic. lotnictwa: podpłk. B!e-
lawski. -.iv-gfitoféaaM

Ten sam dziennik przynosi następujące no­
minacje:

gen. brygady, inż. Litwinowicz. szef dep. 
przemysłu wojennego, mianowany dowódcą o- 
knągu korpusu w Grodnie;

gen. bryg. Matałkowski, dow. 10 dyw. 
piech- zostaje dowódcą okr. korp. w Łodzi;

gen. bryg. Wilczyński - Olszyna, d-ca bry­
gady K. O. P-, zostaje d-cą 10 dyw. piechoty;

płk. Skotnicki, d-ca 15 p. uł„ zostaje d-cą 
9 brygady kawalerji; ołh. mż. Kieszniewski 
szefem dep. uzbrojenia M. S. Wojsk., pik. Ko­
zicki, d-ca 6 p. p. zostają d-cą piechoty 8 dyw. 
Piech.; płk. Pomazański. szef sztabu D. O. K- 
Przemyśl, zostaje d-cą piech. dyw. .5 dyw. 
piechoty; płk. Waraksiewicz d-cą 18 brygady 
kawał.; płk. Chilarski z dep. przemysłu woj. 
do 11 p. p. na stanowisko dowódcy.

pienia do Związku Podoficerów Rez. 
Ziem Zachodnich z siedzibą w Poznaniu.

W tej sprawie zwołał b. komendant 
koła p. Wilczek Franciszek v, ubiegłą 
niedzielę specjalne zebranie. Na_ zebra­
niu tem stwierdzono nieżywotności Zw. 
Podof. Woj. Śląskiego (ogólnego) 
wszyscy obecni członkowie przystąpili 
do Zw. Podoficerów Rez. Ziem Zacho­
dnich.

W skład zarządu koła weszli pp.: 
Krzystek Paweł prezes (zasłużomy dzia- 

1 łącz miejscowy), Grzybek Franci, zek 
wiceprezes, Słanira Leon sekretarz. Za­
jąc Alojzy skarbnik, Wilczek Franciszek 
komendant, Brachmański Wiktor i Dębo­
wy Jan ławnicy. Komisja rewizyjna: 
Khcnka Karol i Krakowczyk Paweł.

Zarząd kola urządza w najbliższych 
dniach wycieczkę członków i- przepro­
wadzanie ćwiczeń. Zarząd Okręgowy! 
Zw. Podoficerów Rez. Z. Zach. spodzie­
wa się, że nowopowstałe koło w Wodzi­
sławiu w myśl szczytnej tradycji Związ­
ku będzie ostoją prac wychowania fiz. 
i przysp. wojskowego w okręgu wodzi­
sławskim, zwłaszcza, że nadany przez 

Min. Spraw Wojsk, mandat przysposo­
bienia wojskowego pracę tę znakomicie 
ułatwia.

Z saii sądowej w Katowicach.

Program radiowy
na dzień 28 lipca br.

V.'arsza sva 1111 m.
17 Odczyt: Tatarzy na Litwie. 17,25 Od­

czyt: KąctK dla kobiet. 18 Muzyka itanscznu. 
19,35 Odczyt: O najnowszych zdarzeniach
w nauce i lechn-ce. 20,30 Koncert: Muzyka 
operowa i operetkowa.

Kraków 422.
1S Transmisja z Warszawy. 19,30 Odczyt:

I Najważniejsze kierunki pracy społecznej. 20,30 
Transmisja z Warszawy.

Poznań 273.
17.30 Koncert salonowy. 19,15 Rzeczy cie­

kawe z całego świata. 20 Odczyt: Komuniści 
w Poznaniu w roku 1859. 20,30 Koncert: in- 
strumentalno-wokalny.

Wrocław 322.6.
16.30 Koncert instrumentalny. 19 Odczyt: 

Obrazki z życia na Górnym Śląsku. 20,15 Kon­
cert pcpularny.

Berlin 483.9.
21 Godzina walców. 22,30 Muzyka taneczna.

Langenber ; 468.8 m.
13,10 Koncert. Nowoczesne operetki wie­

deńskie i berlińskie. 16 Program dla młodzie­
ży szkolnej. 16,45 Porady dla gospody. 17,30 
W'«czór pieśni. 18,30 Odczyt: Rubens i jego 
■miasto rodzinne. 19,15 Odczyt: Technika ogrze­
wania. 19,40 Odczyt: Dobra niemczyzna. 20,30 
Koncert: Uroki, gór — poczem muzyka ta­
neczna.

Londyn 361.4.
12 Koncert iustrumentalno-wokalny. 12,30 

Muzyka taneczna. 16 Muzyka salonowa. 19,30 
Humor muzyczny. 20,20 Komedia muzyczną: 
Król wędrowiec.

Paryż-Cilchy (Radio-Paris) 1750.
1-2,30 Koncert popularny. 16,45 Jazzband.

20,30 Koncert muzyka rumuńska.

ZA BLUŹNIERSTWO.
W Kochłowicach dnia 7 listopada ub. roku 

niejaki Jan Mańka, upiwszy s,c prawie do 
nieprzytomności zaczął gorszyć ludzi swojer,, 
postępowaniem. Pijany Mańka stanął przed 
krzyżem i począł blu, nić Bogu. Na to przybył 
znajdujący sie w pobliżu posterunkowy i spra-

KRADZIEŻ
Niejaki Paweł Mazur z Załęża we wrześniu 

ub. roku starał się wyrobić w gminie prawo 
o wsparcie tygodniowe.. Gdy mu jakoś ne 
szło, postanowił zemścić sie na urzędnikach. 
Żemsta była wyrafinowana. Mianowicie dnia 
23 września ub. roku zginę)" nagle w jednym 
z biur w gminie 2 pieczątki i poduszka do 
farby.. Na szczęście ktoś z urzędników przy­
pomniał sobie, że dnia tego przebywał w tym 
pokoju przez dłuższy czas Paweł Mazur. Po­
licja pociągnęła do odpowiedzialności podej­
rzanego Mazura i ten przyciśnięty do mu/u 
ostatecznie się przyznał, że wie, gdzie sie

wa oparła się o sąd, gdzie Mańka został za­
skarżony za bluźniersitwo.

Na rozprawie sądowej dnia 26 lipca br. 
przed sądem powiatowym w Katowicach sąd 
skazał go na 1 miesiąc wiezienia.

znajdują pieczątki, gdyż rzeKomo te pieczątki 
skradł jeden z jego znajomych. P. Mazur 
przyniósł pieczątki do policji, tłumacząc się, 
że odebrał od swego znajomego. Gdy jednak 
policja chciała znaleźć tajemniczego znajo­
mego okazało się, że takiego w Załężu wcale 
niema i nigdy nie bido.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego win­
nym występku kradzieży i „kazał go na 3 dni 
więzienia, z powodu jed.iak tego, że oskar­
żony dotąd n!c był karany, zamieniono mu 
więzienie na i5 złotych grzywny.

KRADZIEŻ NA POCZCIE.
Uczeń kupiecki, Herman Salatnonowicz 

z Katowic otrzymał dnia 23 czerwca br. po­
lecenie, aby wysłał według wskazanego adre­
su 279 złotych z firmy, w której był zatru­
dniony. Salamonow.cz przybył na pocztę w 
towarzystw.e swego kolegi i zmuszony bif 
zestawić jeszcze na poczcie rachunek. Właśnie 
w chwili zestawiania przez niego rachunku 
pomiędzy kolegami zaczęła sie przec;skać ja­
kaś nieznana im kobieta, a gdy Salamonowicz 
ukończył zestawienie, zauważył brak w tecz­
ce pieniędzy. Podejrzenie padło na ową ko­
bietę, letóra cały czas kręciła się około mło­
dzieńców. Policja kierując się opisem poda­

nych przez poszkodowanego zaaresztowała 
niejaką Janine Zając z Katowic, którą chłopcy 
natychmiast poznali. Na rozprawie sądowej 
dnia 26 lipca br. przed sądem powiatowym 
w Katowicach oskarżona do wjipy się nie 
przyznaje, twierdzi, że dnia krytycznego wca­
le nawet na poczcie nie była.

Sąd uznał oskarżoną winną kradzieży i ska­
zał ją na 1 miesiąc więzienia. Oskarżona je­
dnak pormmo tego, że już przesiedziała 
miesiąc w areszcie śledczym, co jej policzono 
do kary. oświadczyła, że wniesie prośbę o od­
wołanie. gdyż jest niewinną.

SPOSÓB NA ZNALEZIENIE PRACY.
W Załężu mieszkał Zbigniew Tulmacki 

u n ejakiej Anieli Htadkow ej. Będąc od dłuż­
szego czasu bez pracy Tulmacki, niedługo 
myśląc, postanowił wyjechać gdzieś w inne 
okolice, gdzie by mógł znaleźć prac£ Na taką 
wycieczkę jednak musiał mieć pieniądze. 
Przypcmn afo mu s'ę, że gospodyni 'jego 
chowa pieniądze w biurku. Nie chcąc niepo­

koić gospodyni Tulmack1 30 kwieltnia br. odem­
knął biurko gospodyni podczas jej nieobec­
ności i zabrał znajdujące się tam wszystkie 
pieniądze. Było tarn 268 złotych. Oczywiście 
Tulmacki natychmiast wyjechał z Załęża do 
Krakowa i po dłuższych poszukiwaniach zna­
lazł p ace u jakiegoś krawca. Ucieszony ze 
znalcz Djicj pracy Tulmacki przyjechał 30-go

kwietnia do Katowic na urlop, zapomniawszy 
■widocznie, że ściga go policja. Po przybyciu 
do Katowic Tulmackiego natychmiast zaaresz­
towano i osadzono w więzieniu śledczem.

Na rozprawie sądowej dnia 26 lipca br. 
przed sądem powiatowym w Katowicach o- 
skarżoily przyznał się do winy. tłumaczył się 
.jednak tem. że kradzież popełnił z koniecz­
ności, gdyż musiał wyjechać, abv znaleźć 
prace. Pieniądze miał za.mar w przyszłości 
zwrócić swej gospodyni.

Sąd po narpdzie skażaj go na 1 miesiąc 
wiezienia. Wukas.

Z TEKI KARYKATUR

Asquith, 'Obecnie brania Oäforclu, 
wybitny przywódca liberałów angiel­
skich i od rol'u 1908 do 1916 premier 
rządu angielskiego, otrzyma po ukończe­
niu 75 roku życia roczną plącę honorową 
w wysokości 2500 funtów szterlingów 
około 100 C00 zł.) i jednorazowy datek 

honorowy w wysokości 20 000 funtów 
tj. okrągło 800 000 zł. Ministrowie an­
gielscy r.ie otrzymują zresztą, jak wia­
domo, żadnych enierybir.j
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ZE SPORTE
URZĘDOWY KOMUNIKAT O ZGODZIE 

W OBOZIE PILARSKIM
Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej za- 

v iadam a pismem z dnia 22 lipca 1927 r. 
L. 1975/27, iż w dniu 12 lipca 1927 r. został 
podpisany w Warszawie przez delega'tôw 
PZPN. i PLPN. protokół porozumienia, stwiei- 
dzający, iż z dniem 12 lipca rb. rozłam, istnie­
jący w sporcie pitki nożnej, został zlikwido­
wany podo.samem ugody, sklada.ia.cej się z 
czterech zasadniczych punktów:

1) Kierownictwo sprawami polskiej piłki 
nożnej do chwili powołania Zarządu nowego 
ogólnego Związku spoczywać będzie w rę­
kach Kom.sji Porozumiewawczej, składającej 
się z 4-eh delegatów z każdej strony.

2) Zmn się zakaz grywania między soLą 
klubów Ligowych i Związkowych.

3) Wstrzymuje się przechodzenie graczy 
ż PZPN. do PLPN. i odwrotnie bez zwoln'e- 
nia. Kluby również nie mogą przechodzić 
z PZPN. do PLPN. i odwrotnie.

4) Przynależność graczy do Klubów oce­
nia się według stanu z dnia 12 lipca 1927 r.

Pozatem uznano przy podp'saniu ugody za 
pożądane, ; by Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie PZPN. i PLPN. odbyło się w dniu 20
sierpnia lub 4 września

Kordula.
rb.

Flieger.
STAN ROZGRYWEK O MISTRU OSTWO 

POLSKI.
pkt. bramek

I. Wisła 21 39:18
2. 1. F. C. 20 41:21
3. T. K. S, 17 39:38
4. Pogoń 16 33:23
5. Ł. K. S. 16 26:20
6. Legja 14 35:33
7. Ruch 14 25:27
8. Polonja 13 28:31
9. Turyści 13 23:28

10. Czarni 12 28:27
11. Warta 11 27:31
12. Warszawianka 9 21:35
13. Hasmonea 9 23:40
14. Jutrzenka 7 19:36

ZAWODY PŁYWACKIE W GISZOWCU.
Dziś o godz. 16-tej odbędą się na stawie 

Małgorzaty w G szowcu międzynarodowe za­
wody pływackie, w których udział wezmą 
ntywacy czechosłowaccy i węgierscy. Rekor­
dzista Polski Kaiserówna zmierzy' s:ę z re- 
kordzistką Czechosłowacji Hanslowa, która

już dwukrotnie Kaiserównę pobita. Początek 
zawodów o godz. 16-tej. Do Giszowca kur­
sować będą specjalne autobusy z Rynku w 
Katowicach.

ZEBRANIE SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ.
W sobotę, dnia 30 bm. o godz. 19.30 od­

będzie się w Katowicach (Dom Z w .ązkowy) 
zebranie członków ..Kolegium Sędziów P. L. 
P. N.“ okręgu śląskiego. Na zebranie wonni 
przybyć również kandydaci.

OSTATNIE WYN'KI LIGOWE.
Ze względu na błąd, jaki się zakradł w uic- 

dzielnem sprawozdaniu, podajemy wyniki 
ostatnich neczv liliowych: 1. F. C. — Hasm-o- 
nea 9 3 (a nie odwrotnie). Turyści — Ruch 
4:1, T. K. S. — Ł. K. S. 1:0, Jutrzenka — 
Warta 1:1, Warszawianka — Legia 2:1, Wista 
— Czarni 3:2.

KURS OLIMPIJSKI DLA PAN
P. Z. L. A. projektuie urządzenie kursu 

olimpijskiego dla pań, w którymi wzięłoby 
udział 12 zawodniczek. Z Górnego Śląska pro­
ponowane są: Rakówna i Kilosówna.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA MOTO­
CYKLU.

Dopiero przed tygodniem zdarzył się w 
Krako vie na torze wyścigowym K. S. „Cra- 
covia“ poważny wypadek, wskutek którego 
trzech motorzystów polskich, doznało poważ­
nych obrażeń i znajduje się w szprtalu. Los 
nie oszczędził wówczas najlepszego motocy­
klisty śląskiego, p. Shmu-dy. W ubiegłą nie­
dzielę zdarzy! się znów wvpadek nieszczęśli­
wy na torze wyścigowym na Dynasach w 
Warszawie. Rekordzista Polski Choiński, jeź­
dziec o stawie eropeiskiej. chcąc oszczędzić 
swojego konkurenta Rudawskiego, kióry 
przed nim *się wywrócił, wpadł na barierę 
i doznał szczególnie nieszczęśliwego wypad­
ku. Przyczyny szukać należy w zbyt wąskim 
torze, gdzie trudno na wirażach wymijać 
przeciwnika. Choiński doznał złamania pra­
wego uda. czterech żeber i pęknięcia miedni­
cy. Rudawski wyszedł z wypadku bez 
szwanku.

ZAWODY SPORTOWE S. M. P.
W SIEMIANOWICACH

Na boisku w Pszczelniku w Siemianowi­
cach odbyły' się zawody sportow e S. M. P. 
okręgów Katowickiego i Mysłowickiego. Za­

wody' przeprowadził naczelnik okręgu Kato­
wickiego p. Pienta przy pomocy nacz. okr. 
Knapika z Janowa. W zawodach brało udział 
57 lekkoatletów i dwie drużyny palanta. Po­
za te m miaív się odbyć jeszcze zawody w 
piłkę nożną, jednak nie stanęła do zawodów 
drużyna S. M. P. — N. P. M. Katoyvice, wo­
bec czego drużyna SMP. Pszów uzyskała 
dwa punkty bez walki.

Lekkoatletyczne zawody odbyły się w pię­
cioboju drużynowym. Wyniki były następu­
jące: 1) SMP. Janów. 2) SMP. Załęże. 3) SMP. 
Katowice Katedra. 4) Ś. M. P. Siemianowice.
5) SMP. Mała Dąbrówka.

W indywidualnych bojach odbyły S':ę biegi 
a mianowicie: 2000 m.: 1) Nawrot łan SMP. 
Katedra Katowice, 2) Paweł Parwol SMP. Ja­
nów, 3) Alfred Rosa SMP. Załęże. W biegu 
1500 m.: 1) Roman Gwiżdaoł SMP. Panew- 
niki. 2) Ryszard Kostka SMT Janów, 3) An­
toni Szubert SMP. Mała Dąbrówka. 4) Kazi­
mierz Peda SMP. Załęże.

Zawody palanta odbvly się o mistrzostwo 
okręgu. Mistrzostwo zdobyła znakomita dru­
żyna SMP. Janów, k óra. pobiła SMP. Załęże 
yv stosunku 119:22.

NOWY REKORD ŚWIATOWY W DZIESIE- 
CIOBOJU.

Finlandczyk Pavo Vriolä ustanowił na 
ostatnich mistrzostwach Finlandii nowy' re­
kord w dz;esięcioboju. osiągając 801. 899 punk­
tów. Wyniki są następujące: 100 m. — 1L7 s.: 
skok w dal — 6,73 m.; rzut kulą — 14,27 m.; 
skok w wy'ż —1,85 m.; 400 m. 52.8 s.;
110 m_. przez płotki — 16,4 s.; rzut dyskiem 
— 40,76 m.; skok o tyczce — 3,20 m.

HOFF TRENEREM PZLA.?
Znany' rekordzista w skoku o tyczce rów­

nież doskonały dzicsięciobojo viec Norweg 
Hoff ma zostać trenerem przy PZ1 A. Obecnie 
■toczą się jeszcze pertraktacje. Obecny' trener 
Norling pozostaje na swojem stanów sku. nie 
może on jednak być wszędzie. Jak nam wia­
domo, toczą się również pertraktacje o po­
zyskanie znakomitego Klumberga, jako tre­
nera.

KURS SPORTOWY POLICJI WOJEWÓDZ­
KIEJ.

Nasza policja czyni gorączkowe przygoto­
wania do ogólnopanstwowych zawodów spor­
towych w Warszawie. W ostatnim czasie 
uproszony' został Kpr. Uhaczj kierownik „O-

środka W. F. w Katowicach“ do starannego 
przygotowania zawodników. Około 60 funk­
cjonariuszy, przechodzi obecn.e specjalny kurs 
wychowania fizycznego. Ćwiczenia odbywają 
się codziennie na boisku Policyjnego K. S. 
w Katowicach. Co drugi dzień odbywają się 
ćwiczenia płyty ackie w halí ptyyvalni miejskiej.

„Rozwói“ Katoyvice —
„Jedność“ Michałkowice 

3:1 <2 1).
„Jedność“ wystąpiła do za\t odów z czte­

rema rezerwowymi, wobec czego kierownic­
two klubu z góry zawody nrzegrało. Zawody 
nie były zbyt ciekawe a pod koniec pozosta­
wił pewien niesmak ze względu na bru al- 
ność. Sędzia aobry, jednak mało energiczny.

„Rozwój“ rez. — „Jedność" rez.
4:2 (3:2).

„Rozwój“ I mł. — „Jedność“ I ml.
0:3 (0:0).

„Rozwój“ II mł. — -.Jedność“ II mł.
7:0 (1:0).

Wszystkie zawody' powyższych drużyn 
odbyły się na boisku 73 p. p. w Katowicach.

SPOTKANIA W NASTĘPNA NIEDZIELĘ 
o Mistrzostwo polski.

W Warszawie: Polonia — Jutrzenka 
i Lcgja — Turyści: we Lwov, ie: Hasmonea 
— Ruch i Pogoń — T. K. S.; w Katowi­
cach: 1. F. C — Czarni: w Pozjiauiu: 
Warta — Ł. K. S.; w Krakowie: Wisla — 
Warszawianka.

PIERWSZY K S. TARNOWSKIE GÓRY REZ.
— „ODRA“ MIASTECZKO 

1:4 (0:1).
Powyższe zawody odbyły się n.t bJisku 

w Miasteczku. Drużyna Pierwszeg-o K. S. mi­
mo zasilenia p.-zez 3 graczy pierwszej dru­
żyny poniosła zasłużoną porażkę. Miejscowi 
aralii bardzo ambitnie.

Ze stowarzyszeń.
ł Tow. śpiewu „Lutniä“ w Król. Hucie.
Zebranie miesięczne w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 8 wieczorem w „Domu Polskim“.

Wiadomości gospodarcze.
PRZETARG NA DOSTAWĘ WAGONÓW 1 
LOKOMOTYW DLA KOLEJ CHIŃSKIEJ.
Zarząd kolei Wschodnio-Chińskiej ogłosił 

przetatg na dostawę krytych wagonów towa­
rowych o dużej pojemności oraz lokomotyw o 
znacznej sile dla celów manewrowych stacyj­
nych (tanków), z terminem w dniu 8 sierpnia 
rb:- Polskie wytwórnie winny się zaintereso­
wać tym przetargiem, do konkurencji stają 
T-ównież poważne firmy amerykańskie. Zarząd 
kolei przeznacza na tę dostawę kredyt w wy­
sokości przeszło 3 miliony dolarów, z którego 
zamówienie to będzie pokrywane stopniowo 
v ciągu lat trzech. Przy przedstawianiu ofert, 
flrmv polskie me mogą kalkulować ceny fob. 
Gdańsk lub Hamburg, bo jednym z wa­
runków kolei jest podanie ceny cif- 
WJadywostok. Zarząd kolei kładzie nac:sk na 
fo. że oferty p 'daim po godz. 12-tej w dniu 8 
sieppnia rb.. lub niezabezpieczone wadjum w 
wysokościn.5 proc. oferowanej sumy, nie będą 
brane pod rozwagę. Dla orientacji naszej pocz­
ty na kopertach winno być dopisane, ze wzglę­
du na pośpiech, „via Z. S. S. R.“, gdyż w 
przeciwnym razie poczta może przesiać ofer­
tę drogą przez Amerykt. co potrwać może o- 
kolo 6-citt tygodni nim list trafi do Charbina.

ZYSKI FABRYKI „SKODA".
Odbyło Się w Pradze cgô'ne zgromadzenie 

akcjonarjuszów zakładów „Skoda“. Dywidenda 
naznaczona zestala w wysokości 50 kc. od ak­
cji. Sprawozdanie, przedstawione orzez zarząd 
zgromadzeniu stwierdziło wzrost eksportu 
produkcji do Ąmeryki, Afryki południowej i na

Daleki Wschód. Kapitał akcyjny „Skody“ wy­
nosi 200 milionów k. c.; zysk wynosi 39 i pół 
mili., zwiększony -o 205 milj. na skutek walo­
ryzacji oraz 24 mili. przepisanych na rachunek 
podatku od kapitału. Ogólny żysk więc, o- 
siągnięty w ostatnim roku sprawozdawczt in. 
wynosi 268 pół milj. k. c- Zakłady „Skoda“ 
liczą — 17.000 robotników, urzędników zaś i 
współpracowników fachowych — 4.000.

KONSUMCJA STALI ANGIELSKIEJ.
Konsumcja stali angielskiej na rynku pol­

skim w pierwszem półroczu rb. zmniejszyła 
•się o 8—10 pioc. w stosunku do tego samego 
okresu czasu w roku zeszłym. Przyczyną 
zmniejszenia konsumeji stali angielskiej jest 
taryfa celna, która przewiduje, iż stal o wy­
trzymałości, przewyższającej 70 kg. na 1 cm. 
kwadr., imnortowąria z zagranicy ulega spe­
cjalnej dopłacie celnej. Największy zbyt ma 
obecnie angielska stal narzędziowa i szybko­
tnąca.. W hurcie ceną stali narzędziowej loco 
Warszawa wvnosi od 4 do 8 zl„ szybkotnąca 
— od 22 do 28 zł., konstrukcyjna — od 2 do 
S zł. wszystkie gatunki w obliczeniu za 1 k'g. 
Importerzy stali angielskiej otrzymują prze­
ciętnie towar na kredyt otwarty, dochodzący 
do 9U-CÎU dni, solidni zaś odbiorcy dostają to­
war na kredyt wekslowy, z terminem docho­
dzącym do 3—3 miesięcy.

BILANS BANKU POLSKIEGO 
za druga dekadę linea 1527 r. wykazuje 
wzrost zapasów kruszczu o sumę f 11.000 zło­
tych do cyfrÿ 161.5 miljonów złotych, zmniej­
szył się natomiast zapas walut i dewiz o 43,8 
milionów do sumy 197,7 milionów złotych, po

potrąceniu zobowiązań na rachunkach obcych 
i reportowych, wynoszących 22,3 miljonów- 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 6,6 milio­
nów do 389 7 miljonów złotych. Salda na ra­
chunkach żyrowych i zobowiązania powięk­
szyły się o 3,7 miljonów do sumy 253,7 milio­
nów- Dość wydatnie zmniejszył się obieg bi­
letów bankowych, mianowicie o kwrtę 23,4 
milj. do 694-3 miljonów. Suma polskich mo­
net srebrnych i bilonu przejęta do za"" su 
wzrosła o 785.000 zl. do sumy 10 miljonóvXj ' 
Pozostałe pozycje nie wykazują większych 
zmian.
KONFERENCJA W SPRAWIE EKSPORTU 

D( JAPON.]!.
Z powodu przyjazdu p. Kotsutaro Inabata, 

prezesa Izby Handlowej w Oska i konsula ho­
norowego Ř. P„ do Polski Państwowy Insty­
tut Eksportowy w Warszawie zaprosił na kon­
ferencję przedstawicieli tych gałęzi przemy- 
s'owych, kt«te mogłyby być zainteresowane 
w eksporcie do Japonii W zebraniu wzięli u- 
dział reprezentanci Górnego Śląska, Łodzii 
Bielska. Syndykatu produce iów chmielu i in­
ni. Omówteno szereg możliwości eksporto­
wych oraz sprawę bezpośredniej linji okręto­
wej między Gdańskiem a Japonją.

——o---- 1

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE 
na zboże w dniu 27 lipca 1927 r.

Żyto 58.—
Pszenica 61.—
Owies kratowy 45 — 47
Jęczmień zwycz. st. 54 —
Mąka żytnia 65 proc. /9.50
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Gdańsku Berlinie Londynie ïlo’tyiVi
Jorku

řaryíu Pradze Zurychu UHednlt
Sorzodaz Kccno

Warszawa S 100 zł. _ 47.125 43.50 -. - M 58.—
Katowice 8 — 100 zł. — — 47.12 — «— —
Gdańsk 6‘/a 113 lOOGd.gld — — SI .49 — — —
Berlin 6 123.45 1 R. M. — — — 20.417s 23.773/4 607.75 123.43
Celgja 6V2 ICO 100 fr. b. — 58.525 34.93— 13.9074 355.15 72.18
Bukareszt 6 100 100 1. — 2.576 792.— — 15.65 3,17
Budapeszt 7 105.01 100.000 K. v. — — /3.37 27.85 — — 90.50
Holandja 3V2 203.31 100 gd. h. — — 168.69 12.1 P/s 40 067z 1.C24.— 208.08
Kopenhaga 5 138.88 100 K. d. — — 112.62 18.157z 26.75 — 138.90
Londyn 41/2 25.22 1 £ 43.54 43.32 20.438 — 4.857z 124.10 25.215
Nowy-Jork 372 5.18 i 8 8.95 8.91 4.210 4.85716 — 25.557z 5.197s

6 100 100 fr. fr. 35.10 34.92 16.475 124.10 3.917s — 20.32
6 105.01 10U £. czesk* 26.57 26.45 12.474 163.7S — 75.80 15.39
7 100 100 L 48.80 48.55 22.90 89.30 5.44 139.25 28.24

3 Va 100 lOOfr.szw. 1 .'2.68 171.82 81.07 25.217« 19.257z 492 25 —

4 13S.SS lOOk.szw. — — 112 75 18.1272 26.79 684.75 139.10
lecień 7‘/2 105.01 100 szyi. 126.19 125 57 59.27 34.50 — — 73.08

<*J Stopa procentowa Federal Reserve Bank. Baak Śląski — Banque de Sllestc.

Łubin żółty 31—33
Otręby żytnie 29.—
Otręby pszenne 2S.—

franco stacje odbiorcze na Gó tym Śląsku.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH
płacił w tuli i 27 lipca br. za:

Doi. amerykańskie 8.91 8.8S 8.87
F. angielskie _ 43.31 43.22
Fr. szwajcarskie 171.82 171-48
Fr. francuskie 3486 34.79
Fr. belgijskie 24.75 24.70
Liry włoskie 48.35 48.25
Flor. holend. 357.60 356.88
Korony czeskie 26.45 26.40
Korony szwedzkie 238.50 238.02
Korony duńskie 23— 237.52
Korony norweskie 230.— 229.54
S. austriackie 125.60 125.35
Mk. niemieckie 211-80 2D 3S
Doi. kanady:skie 8.S9 8.85

Gd. gdańskie 172.40 172.06
1 gram zlota 5.Î2
1 gram srebra 0.152
1 złoty w złocie 172.30
1 Mk. nicm. w złocie 2.1270435

—oOo—~~

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa 27 7- PAT. Papiery pań­

stw owe: 5 proc. pożyczka konwers. 62.00, do- 
larówka 54.25—54.00, pożyczka kolejowa kon- 
wers. 61-00, 10 proc- pożyczka kolejowa 102.50 
—103.00, 8 proc. listy zastawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego 92.oo, 8 proc. listy zasta­
wne Państw. Banku Rolnego 92.00-

Warszawa 27 7. PAT. Akcje: Bank
Dyskont. 130.00. Bank Handlowy 6.60, Bank 
Polski 140.00—140.50—140.00. Bank Zjedli. Ziem 
Polskich 3.30, Czersk 0.90, Warsz. Cukier 4.70 
—4.65, Firlej 50.00.

Berlin 27 7. PAT. Dewizy wschodnie: 
Wypłaty na Warszawę 46.925—47,125, na Ka­
towice i Poznań 45.90- 47.12, na Bukareszt 
2.564—2.576, na Rygę 80.905—81,245, na Ko­
wno 41.51—41,69. na Rewel 1.120—1.126. "lo­
ty, noty większe 16.82—47.22, złoty, noty 
mniejsze 46.80—47.20.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Poznań 27 7. PAT. Giełda zbożowa: Zy­
to 51.00 -52.00, pszenica 51 50—5450. jęczmień 
46.00—43.00, ieczmień zimowy 32-50—3350.

Berlin 27 7. PAT. Giełda zbożowa: Zy­
to 248.00—250-00, jęczmień zimowy 19« 00— 
206.00, owies 264.00—271 po, kukurydza 187.00 
—188-00. mąka pszenna 35-50—37.50, mąka ży­
tnia 33.25—35.25.

Odpowiedzialny redaktor: ' 
Stanisław Nogsl Katowice
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
drogim nam zwłokom

Wesoły opis zabawnych przygód rosyjskiego małżeństwa
w podróży do

* ftr&GTitaC I

powieść A. LEJKINA, p. t

»J ❖
i

Cena w 3-ch barwnej, kartonowej okładce

zł 3,5®
Do nabycia we wszystkich księgi rniach Polski, oraz w 

oddziałach i agenturach „POLONII“.
Skład główny: Jféasi&Bvice, Sobieskiego 11.
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a w szczególności Izbie Rzemieślniczej, Sokołowi, 
Cechowi Zegarmistrzów, Związkowi Polskich Samo­
dzielnych Rzemieślników i Przemysłowców, oraz 
wszystkim innym organizacjom i Towarzystwom,

DAM 300 zł.
za wyszukanie 
stałej i pewnej 
posady. Jestem 
kawalerem lat 
25. Posiadam 
10-ietnią prak­
tykę w więk­
szych przedsię­
biorstwach han- 
dlowo-przcmy- 
ïowych. Łask. 

oferty skiero- 
■/ać proszę do 
„-Polonji“ Król. 

fiuta pod „R. 
0“.

3064 a.

(Obrót 1 
njjnieing I

POSZUKUJĘ na 
4—5 miesięcy 
1000 — 2000 zł. 
Dam dobry pro­
cent i pełną 
gwarancję. Ła­
skawe zgłosze­
nia pod .,1 do 2" 

do Polonji.
3036 a.

SCupina

Przyjacielem 
„Bóg zapłać“

Znajomym, składamy serdeczne
2790

Rodiins.

r----------------
Śląska Fabryka 

Chemiczna
M£§mť‘ Katowice II

WySjÄiBSO 3.99«
poleca ako specjalność k ej I klajster malarski) klej 
roilinny, neutralny d . przemysłu papierowego, klei 
dykstrynowy, klej żywicowy do linoleum i dla celulozy, jako- 
też wszelkie kleje roślinne, gatunkowo przewyższające wyroby 
Te'. 9-44 — zagranicznych firm. — Teł. 9-44

Elity
po cenach 

przystępnych 
.ÍTfLffv, ”ice. 
ul. Stawowa 17 
róg 3-go Maja.

ttcrAlonaf.SwIť
Położenie słoneczne, 
w centrum parku, wy­

tworny komfort, elektryka, kanalizacja, wodociągi,
utoną i cleista woâa v.’ nso&oSlacai» Wísstve 
łłtsienHl i? flomn Usa mafitrainysa iïîîhs- 
ramvch Esapieiï soiaiüicWÿcS >îojrosun-
WyfîS.’vtasnâ pościel, balkony, wwkwintna kuchnia 

Pensjonat otwarty do 15-go, października 
Zgłoszenia przyjmuje Pensjonat „Świt“, Rabka 
Telefon Nr. 18.

W pełnym ruchu

fabrika
przetworów papierowych korzyst 

£ nie do sprzedania. Wplata mini­
ím mum 50 tysięcy. Oferty upraszam
> do „Par“ Poznań, Al. Marcinków«
► skiego 11 po Nr. 3036.
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poleca
P. T. odbiorcom swe usługi.

Ceny nieski. Staranna obsługa
^łBKHBIHIIIICTIIIi»łłiT5IIPir..iErSTCPfH!SSniT!!r TCTiilH»

‘Wolne 
A osady

KUPIĘ gospo­
darstwo do 10— 
15 morgów -ołi 
Zgł. „Rola“ do 
Polonji, Król, 
Huta.
_______ 3063 a.
KUPIĘ maszy­
nę do, pisania 
Zgłoszenia do 
Polonji pod 
Maszyna“.

3068 a.

DO pomocy w 
biurze z?, fixům 
pracy akwizy­
cyjnej za zwro­
tem kosztów 
jazdy i prowizją 
dzielny urzęd­
nik (czka), wła­
dający w piśmie 

słownie po­
prawnie języ- 

m polskim po 
szukiwani. Zgł.

odp-sami świa 
lectw i polece- 
iami kierować 
Polonia“ Biel­

sko I, skrzynka 
poczt. 132.

3031 a.
Chcesz otrzy­
mać . posadę? 

musisz ukoń- 
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dencyjne prof, 

Sekulowicza. 
Warszawa. Żó-j 
rauia 42. Kursa 
wyuczą listow­
nie: buchalterii, 
rachunkowości 
kupieckiej, ko­

respondencji 
handlowej, ste­
nografii, nauka 
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń 
czeniu i ,viadec- 
two. Żądajcie 
prospektów!

2771 a.

SAMOCHÓD 
marki „Adler“ 
P. S. 6/16, 4-0 
osobowy, otwar 
ty za cenę 1700 
zł. gotówką do 
SDrzedama. — 
Oierty do „Po­
lin ii" pod
.Gotówka“.

3067 a.
RENAULT 6 H. 
P. 4-osobowy 
w doskonałym 
stanie natychin. 
do sprzedania. 
Inż. Malinowski, 

Król. Huta 
Skarboferm“. 

3038 a.

iPoszukują 
I pracy

LEKARZ prak 
tyczny, włada 
jący językami 
polskim i niem, 
przyjmie zastęp 
stwa na sier­
pie»!, wrzesień 
również specja­
lista okulista. — 

Zgłoszenia 
grzecznościowo 

firma Abraham, 
Poprzeczna 

Katowice.

£okiie
handlowe)

Sprzedaże

DUŻY skiep 
(skład) wraz z 
mieszkaniem w
M. Dąbrówce, 
ul. Bytomska 2. 
poważnej firmie 
wynajmie za­
raz gospodarz.

3066 a.

fury
W SKARBO- 

FERMIE miesz­
kanie! Do za­
miany 4 pokoje 
z kuchnią w po­
łudniowej czę­
ści miasta Król. 
ituty na pryw. 
4 albo 3 pokoje 

kuchnia. Ofer­
ty do Polonji 
Król. Huta pod
N. 13406.

3062 a.

DOM murowa­
ny jedno-piętro- 
wy z dużym o- 
grodem z drze­
wami owoco- 
wemi, około pół 
morga dobrej 
t cli, 5 minut od 
centrum miasta 
Cieszyna w wy 
sokiem położę 
niu się znajdu­
jący jest z wol­
nej ręki za u- 
mia-rkowaną ce 
nę do sprzeda­
nia; Mieszkanie 
wolne po spiże 
dąży. Bliższej 
wiadomości u- 
dzieli właściciel 
Cieszyn. Hażla- 
ska 57 .

3065 a.

KUŹNICA HER 
-Pensjonat Hele­
ny Szluczako- 
■wej. Czyste sło­
neczne pokoje. 

Kuchnia
wykwintna, sa­
la balowa. Dan­
cing, orkiestra. 
Zgłoszenia na 
miejscu.

3060 a.

NOWA kamie­
nica jednopię­
trowa ze skle­
pem i wolnem 
mieszkaniem w 
Skoczowie 
wolnej ręki „J 
sprzedania. Bliż 
szych wiadomo 
ści udzieli: .łóz, 
Kobiela, księgar 
ma. Rynek 31 
Skoczów, tel. 46 

3030 a

FACHOWI kie­
rownik tartaku: 
znający książko 
wość i bilanso- 

Jjwanie poszukuje 
^Jposady. Zgłoszę 

„Polonia' 
ÜJ (Katowice pod 

Kierownik“.
3944 a.

IlAAAAAAAA»AAA-MAAAA»_iAAA>/ AA A-i

3\.atry-
monfalne)

WYJDZIE ża­
rn ąż wiele za­
możnych pań. 
bogatych cudzo 
eiemek, wlaśc 
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischerstr. 48.
^ Slózne ^

MECHANIK ro­
bót precyzyj­
nych Maksymil­
ian Hertz, Kato 
wice. Kościusz­
ki 37 przyjmuje 
reparacje przy­
rządów fizyko- 
mechaniczny-cli. 

Konserwacja in­
strumentów, c- 
Blizenie borków 
(ireztkó-w) den­
tystycznych.

3061 ?..
JEST do sprze­
dania komplet­
ny aparat elek­
tryczny czysz­
czenia kotłów 
parowych firmy 
Haib-ig Haale. 
Zgłosz. przyj­
muje Polonia, 
Katowice pod 
„Aparat“.

3068 a.
SPRZEDAM pia 
nino czarne do­
brej marki nie­
mieckiej. Kato­
wice II, Kato­
wicka 4. I p.

305S a.
Przy zak upnie 
towarów prosi­
my powołać się 
s „Polonię“!

wyrządzoną
obrazę pani Ma- 
tejowei z Szo­
pienic odwołuję 
Klara Ogaszow- 
ska.

3053 a.
UWAGAI Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginał« 
nych świadectw 
łub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
Polonia“ Śp, 

Wyd. z o. o.
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'ÉiftřV&zwir.' n, ulica Kredytowa 1.
Niniejszem komunikujemy, że z dniem 15 lipca 1927 r. objęliśmy

wyłączna Komisowa sprzftflaź artykułów želiím-eiBtilow&nytii
następujących fabryk: Suchedniów, Metalurgia, Harzfeld & Victorius, Poręba, 
Kamienna, Słowianin, Blachownia, Iron, Olinice. 1259

Wszelkie zamówienia na pow. wył. artykuły prosimy kierować do naszej firmy:

Z rzmenls PûlsKieüî Csiłiwni šimli», Ha to. o.

z wszelkiemi wygodami 
1 garażem, nie podlegające 
ochronie lokatorów, jest 
do objęcia pod warunkiem 
nabycia nieruchomości.

Warunki bardzo dogodne.

Zgłoszenia pod „Bo 2787“ 
do „Polonji“,

Centrala jednego z większych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
z siedzibą w Katowicach poszu­
kuje od 1 września lub wcześniej 
młodego

KUPCA
możliwie z branży węglowej, 
obeznanego z wszelkiemi w za­
kres tego działu wchodzącemi 
pracami, zwłaszcza ze statystyką 
węglową eic. Warunek: przyna­
leżność państwowa polska.

Szczegółowe podania z dołą­
czeniem odpisów świadectw i 
życiorysem, oraz podaniem wy­
maganej pensji, należy skierować 
pod „Bo 2785“ do Polonji.

4. K. 7/27.

Poszukujemy od zaraz lub później 
biegłą polsko-niemiecką

sieiioiyplsiKę
ilku monterów rurociągów wy­

sokiego ciśnienia, kilku kotlarzy 
i Í zdolnego zginacza rur.

Oferty z dołączoneini świadec­
twami do

KééÍÉ feyüi tafli
Sp, z ogr. p.'

fótiow&e-BoSuclce. ^

Katowice, chi. 22 lipca 1927 r. 
Urząd Skarbowv ÍI

w Katowicach.
L. 27-16/27.

Edykt licyiacy'ny.
Urząd Skarbowy II podaje do wiadomości, 

żs w celu ściągnięć,a od firmy „Fink i Ska“ 
Sp.Ua Akcyjna dla Przemysłu Naftowego 
w L/gocie wykazanych zaległości podatko­
wych odbedz e się ponowna publiczn.. sprze­
daż zajętych ruchomości, a mianoweie:

5.000 kg. oleiu gazowego, 6.000 kg. benzy­
ny, b.000 kg. oleju 4'50—50, 10.000 kg. oleju 
maszynowego 5—6. 1 4 000 kg. oleju maszyno­
wego, 2 c"-.erny. Sz#ia pieniężna. 3 ma­
szyny do pisarz 2 garni pars k' bo we 
1 b:urko.

Do p ksdiięwz ęc.a tei publiczne1 sąrz. 
dażs ustanawia się dz .ń 30 lipca 192/ . godz. 
9-:ą miejsce zajęcia. Dłużnikowi woln., wy­
ka;- ' zaj.ic ru :h «mości przed term'nem licy- 
tac -yir przez uiszczenie w Kasie ^karbowej 
w nwićaph całej należności i na rs^-c*’ 
1 eg7 ' ïn’ ch.

i aezeiniK Urząd i Skarbov.ec ii 
1—) Il e r z.

Przetarg
przymusowy.

Do odwiadzenia przemy­
słu Dąbrowskiego poszuku­
jemy pilnego i dobrze 
wprowadzonego

Idealną połowę nieruchomości po­
łożonej w Wygodzie i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisaną 
w księdze gruntowej na imię Jana 
Pochcioła w Wygodzie, zostanie dn. 22 
października 1927 r. o gedz. 10 przed 
poł. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 3.

Cała nieruchomość składająca się z 
podwórza z budynkami i roli przy 
dworze Folwarki, o powierzchni 98 ar. 
20 m*, o czystym dochodzie 2 29) 100 1 
talarów i o wartości użytkowej budyn­
kowej 90 mk. zarejestrowane jest w 
matrykule 74 i w księdze podatku bu- 
dynkowego 57 obrębu Wygoda. Wy-Ï 
ciąg z księgi podatkowej, uwierzvtel-S 
niony wyciąg z księgi wieczystej i in­
ne podkładki, dotyczące gruntu, leżą 
w sekretariacie pokój nr. 7 do wglądu.

Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 12 kwietnia 
1927 r.

Niniejszem wzywa s.e wszystkich, 
których prawa w chv« ih zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowj uwidocznione, aby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wez -.vaniem do wnoszenia 
ofert i prawa te uorawdepndobnili, 
gdyby uderzycie1 im przeczył. W razie 
niezastosowania się do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nic zostaną wcale 
uwzględnione, a mzy rozdziale cery 
kupna dopiero po roszczeniu wierzy­
ciela i innych prawacii.

Tych, którym służy prawp sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, 
aby przed udzieleniem przybicia targu 
postarali się o umorzenie lub za" iesze- 
nie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nie­
ruchomości, tylko do uzyskanej ceny 
kupna.

Żory, dnia 21 lipca 1927 r.
SAD POWIATOWY.

I
za wysoką prowizję.

Zgłoszenia do „Polonji“ 
pod „Bo 2783“.
ssctssikim

Licytacja przymusowa.
W sobotę, dnia 30 go lipca br. 

o godzinie 12 w południe będę 
spizedawał w Nowej Wsi przed 
oberżą Grundaja przy ulicy'Ka­
rola Miarki następujące przed­
mioty: 1266

1 biurko z dwoma żaluzjami,
1 garnitur koszykowy, składa­
jący się z 1 stołu, 1 ławki i
2 foteli

publicznie, najwięcej dającemu 
za gotówkę. Oglądać mCżna 
przed rozpoczęciem licytacji, na 
miejscu.

® lî ,va
komornik sądowy w Kat owcach.

mam n*

z wszelkiemi pracami biurowemi 
obeznana, władająca poprawnie 
językiem polskim i niemieckim, 
poszukuje

M. Ko vaiewski
Katowice, ul. Opełcka 3.

Zgłoszenia piśmiennie i tylno 
kwalitikowanych sił.

Sprzedam

kompresor ppieinnv
na lóO atmosfer, do nitowania 

kotłów. 2765
Z KowalsftiB íalEBhy

tanio do nabycia w Król. Hucie, 
ulica Redena 10 u Piotra Siwca.

RJUK9SPKZET
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

s?n*o y«mi.
Uproszczone formalności 

celne.
„ ÄerOlOt“ Nowÿ Świat 24 

Telefon 9-00 19-88.

1* 1 S.

Dyrekcja Kolei Państwowych Katowice 
głosiła w „Monitorze Polskim“ na dzień 
15 sierpnia 1927 r. przetarg 1356

Dyrekcja BCoSei.

22


